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Wychodzi codziennie o god. 7. Tano, 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej chęści wczorajszego ny- 
meru drukowane.) 

Wiedeń d. 27. marca, Dzisiejsza 
„Wiener Zeitung” ogłasza pismo cesar- 
skie, mianujące pułkownika * obrony kra- 
jowej, Horsta , rzeczywistym ministrem 
obrony krajowej, (Dotąd był jedynie kie- 
rownikiem (Leiter) tego ministerstwa ; 
p. r.) 

Taż sama Gazeta ogłasza) ustawę 
sankcjonowaną o wyborach bezpośrednich 
z konieczności (Nothwahlgesstz) i ustawę 
finansową na rok 1872. 

Lipsk d. 27. marca. Sąd przysię- 
głych skazał socjalistów Liebknechta i 
Bebel'a na dwuletnie więzienie w fortecy, 
a Hepuera uznał niewinnym. = ` i 

Londyn d. 27. marca. W Izbip 
niższej odpowiedział na interpelację mini- 
ster Gladstone, Że gabinet angielski nie 
„ma żadnej wiadomości “o zawarciu przy: 
mierza między Włochami a cesarstwem 
niemieckiem. | 
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Lwów d. 28. marca 


(Z Czech. — Sejm dalmacki ) 
Gdzie żyje od jakiemi pr i 
którym wieku? 7 a A P A | 
Dziwne pytanie! — odpowie niejeden; a 


przecież już nieraz się ono z całą natarczy: 
wością natrącało, mianowicie zas zawsze 
wtedy,- kiedy rezolucję naszą obracano pod 
obradami parlamentu wiedeńskiego; nigdy 
jednak tyle, jak obecnie, po zacichnięciu 
sprawy rezołucyjnej, a wytoczeniu Sprawy wy; 
borów w czeskiej kurji dworskiej. 
Napomykaliśmy już kilka razy, Co tam 
dokazuje centralizm, ale też tylko napomy- 
kaliśmy. Dzisiaj jednak niepodobna nam nie 
Przytoczyć w całości aktu urzędowego, który 
według Politik opiewa: 
Li 61, Do burmistrza miasta Kolina, 
b. Józefa Formanka. Ze względu na niebez- 
onie dla publicznego pokoju i porządku 
ów , f ; > 
czasach py których widow al A Gpr d 
gdy w skoga mianowicie okoli , $ 
5b liea K nieprawnego pozwolenia setki 
towa ć u maa DOTA ATIT ai aae w 
sprawie przyszł ey właścicieli dworski y 
dział się JEKk ych wyborów do sejmu, WI 
31 V 4KS. namiestnik spowodowanym, 
zakwaterować tutaj na czas nieoznaczot 
ny asystencję wojskową, z jednego batalionu 
piechoty złożoną. Asystencja ta * przybędzie 


„Zdanie Emersona *)o Napo- 
leonie IL. 


6) Bona ar M fì 
czystsza ze świetnycie wo rężniejsza i najuro- 
stego Stulecia, władztwo gc śćl dziewiętna- 
wierności, Z jaką wyrażał ton m zawdzięczą 
czynnych i wykształconych mas. aż wiar 
orji Swedenborga, każdy organ skła dtug, te- 
jednorodnych mo.ekułów, czyli, jak on wad 
powtarza, każda całość uzupełnia się i for. 
muje z części podobnych, a mianowicie: płuca 
składają się z nieskończenie małych płuc, 
wątroba z nieskończenie małych wątrób, śle- 
dziona z małych Śledzion. Stosownie do tej 
analogii, jeżeli jeden człowiek Boja o 
tege i żądzę mas, jeżeli Ne.poleon jest Fran- 
cja, jeżeli Napoleon jest Europy, to dlatego 
iż lady, jakiemi rządzi, SĄ maływi Napoleo- 
nami. 

"W. społeczeństwie naszem istnieje ciągły 
antagonizm między klasą zachowawczą a de- 
mokratyczną, między tymi, którzy już sobie 

- ZAW F młodymi i biednymi, któ- 
pray amatah t A Ai al seang 
przeistoczonej w kapit grobie, pracy dzi 
pitały, własności ziemskie 
gmachy, posiadane przez kapitalistów pró. 
zniaków, 8 sprawą pracy żyjących, którzy 
swoją koleją dążą do posiadania własności 
miemskich, gmachów i kapitutó A 
wlemSkIULy vii EL ułów. Pierwsza 
klasa O A yęzma,  antiliberalna, 
i - stannie dzię- 
wnież egoistyczna, Zdobywcza, zuchwała, 
zaufanu w sobie, Pprzewyzszająca liczebnie 
pierwszą, gdyż co godzina zwiększa się za- 
ciągiem , nowonarodzonych.. Pragnie otworzyć 
i pomnożyć wszystkie drogi przez współubie- 
ganie się ogółu. Jest ona W Ameryce, An- 
glii, Francji, w całej Europie, jest to klasa 
pracowników, klasa przemysłu 1 talentu. Na- 
poleon jest jej przedstawicielem. Instynkt 
klasy ludzi czynu. dzielnych, zdolnych, klasy 
średniej, wyobraża Napoleona jako wcielone- 
go demokrate. Pogiadał on wszystkie jej za- 
lety i wady, a zatem całego jej Juchą i dążność. 


*) Emerson, zuakomity filozof amerykański. 
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tutaj dziś o gudz. 3. popołudniu 1 zakwate- 
rowaną będzie u następujących obywateli 
Kolina: u p. Józ. Formanka (burmistrza) 1 
uficer 30 zołnierzy, u dr. Havelca 1 ofie. 20 
oł., u Wine Hevery 1 ofic. 20 Ż., u: Franc. 
Żaka 1 of. 20 4, u dr. Wacława Radim- 
skiego i uf. 20 Ż. i 1 koń, u Józ. Cikana, 1 
of. sztab. 20 ż. i 1 koń, u Wacł. Pemęry 1 
of. 15 z. u Józ. Syksta 1 of. 15 Ż, u Józ. 
Tumliza 1 of. 20żŻ.i 1 koń, u Józ. Mar- 
chowskiego 1 ot. 15 Ż., t Ant. Precliczka 1 
of. 15 2., ż 


Macieja Souczka 1 of. 15 ż., u Henr. Bati- 


u Jaņa Ballinga 1 of. 15 Ż, u; 


sta 1 of. 15 Ż, u Ferd. Foitta 1 of. 15 Ż, * 


u Ant. Poustha, 15 żoł  Zakwaterowanemu 
wojsku uależy gię kwatera, wikt i 
przepisany dodatek wszelki, 
a to wikt dopiero od dziś wieczór. Któryby 
z wyżmienionych nie miał potrzebnych do 
kwaterunku lokalności, musi się sam posta-- 
rać, aby gdzieindziej na jego koszt na- 
leżycie zakwaterowano. Koszta całej asysten- 
cji pokryją później ci obywatele, 
którzy dotyczące demonstracje -urządzili i w 
takowych udział brali. Wzywam W. Pana, 
abyś obywateli, których kwaterunek ten dv- 
tyczy, niezwłocznie o tem uwiadomił, 1 po 
połudmu, gdy wojsko nadciągnie, ustawił 
trzech policjantów, którzyby pojedyńcze od- 
działy do kwater poprowadzili.. Kolin 24. 
marca 1872. CK. starosta Brechler.* , (Nię- 
mieckie „Biirger* tłumaczyliśmy przez. „oby- 
watele' ) RIGA dasrikiuk (ada i 
Przypatrzmy się temmu rozporządzeniu : 


wysyłanie deputacji za wiedzą władzy- ` 


bo było pozwolenie, chociaż „nieprawne* -+- 


nazwano tu niebezpieczeństwem. publicznem ; . 


agitację wyborczą nazwano.. zuchwało- 
ścią (vermassen sich) ; 

demonstracje odbyły się w okolicy Ko- 
lina — a z.telegramów Press i Blattów wie- 
my, że to były deputacje włościańskie — a 
ukarano mieszkańców samego. Kolina, mie, 
szczan a nie włościan ; i 

ukarano przed zbadaniem winy, jak wi- 
dać z ustępu ukazu: 
cjić i t. d. 

A przeciw takiemu 
wet rekursu odraczającego ! 

I zrobiono to dlą ochrony podstawy kon- 
stytucjonalizmu, t. j. wolności wyborczej... 

Zresztą, jak donoszą telegramy Prese 
wiedeńskich, w okolicę Koilina wysłano dwa 
szwadrony huzarów i po wsiach zakwaiero- 
wano. A w okolicę Pragi, „dla obrony od 
band terrorystycznych, które przeciw właści- 
cielom dworskim wyruszają, wysłano d. 24. 
z Pragi cały pułk piechoty wrcyks. Salvato- 
ra“, jak donosi N. Presse, mimo że jak za- 
raz następny jej telegram dodaje, „zamierzone 
w okolicy Pragi demonstracje deputacyjnę 
zaniechane zostały.“ 

. Wysłano też wojsko do powiatu prośnic- 
kiego, z czego wójtowie korzystając na koszt 
gmin zakupują masę broszur wojskowych, w 
duchu Rifferowskiej „Vojenska biblioteka“ 
pisanych, aby rozdawać między żołnierzy. 


skutków zmysłowych, i używającą dla osią- 
gnięcia celu Środków najkosztowniejszych i 
najrozmaitszych. Klasa, którą uosabia, obe- 
znana z siłami mechanicznemi. wysoko rozy 


Z 
tnikó 
się temi k 


nie jest nawet, 
słowa, bohaterem. 


dobre towarzystwo, k || _ Środki 
szybkiego podróżowania, stroje, stół, liczną 
służbę, znaczenie osobiste, możność zastoso- 
wania swych idei, postawę dobroczyńcy wzglę- 

go otoczenia, 1 
nóż Ltbowahie się obrazami, biustami, mu: 
zyk» pałacami, honorami konwenansu, prze” 
dewszystkiem zaś tem, co miłem jest Sercu 
człowieka dziewiętnastego wieku. | 
W istocie człowiek, obdarzony jak Na- 
poleon umiejętnością zastósowania się do du: 
cha mas otaczających, staje się nietylko re-. 
prezentantem, lecz monopolizatorem i uzur- 
patorem myśli innych. W podobny też spo- 
sób Mirabeau przywłaszcył sobie najpiękniej- 
sze idee i wyobrażenia, we Francji wypowie- 
dziane. Dumont opowiada, że gdy pewnego 
razu siedział w trybunie Zgromadzenia naro- 
dowego, słuchając mowy Mirabeau'a, przyszło 
mu na myśl pewne domówienie, które nie- 
zwłocznie ołówkiem zapisał i zakomunikował 
je sąsiadowi swemu, lordowi Elgin. Ten po- 
chwalił; Dumont zaś wieczorem pokazał je 
Mirabeau'owi, który przeczytawszy, znalazł 
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„Koszta całej asysten- ' 


ukazowi niema nā- ` 


mre 


dnia 28. Marca 1872, 


gi! 


Znana nam pdezwa- komitetu wyborcze- 
go czeskiej szlachty przebyła. ciekawe dzieje. 
Jak wiemy, skonfiskowano ją, nim wyszła z 
drukarni — tak doniosły wszystkie pisma 
centralistyczne: a skonfiskowano z powodu 
ustępów o cesarzu, i gdy autorowie ustępy 
te wypuścili, nowe jej wydanie pozwolono. 
Tymczasem podała ją w całej rozciągłości 
Nowa Presse, a za nią inne pisma wiedeń- 
skie, nawet Wanderer, organ czeski, i Va- 
terland, organ szlachty historycznej. Auto- 
rom zaś miano proces wytoczyć i tym spo- 
sobem wykluczyć od udziału w wyborach. 
Tymczasem co się dzieje? Oto pisma wie-. 
deńskie podają jednocześnie następujący tele- 
gram: " i 
„Praga d. 25. marca. Ponieważ kont- 
skata feudalnej odezwy wyborczej celu chy- 
biła (ist illusorisch geworden), więc dano fe 
udałom rezolucję, że konfiskatę zarządzono 
tylko dla przestępstw formalnych, gdyż feu- 
dały w nieszanowaniu władz do tego się po- 
sunęji, że nawet egzemplarzy obowiązkowych 
(dla policji i prokpratorji) nie przedłążyli* 
Jakżeż się zgadza to doniesienie, v któ- 
rego prawdziwości wątpić zresztą niepodobna 
z poprzedniemi, . przez sameż tentralistyczne 
pisma podanemi doniesieniami ? | 


Nowa Presse pisze: „Agilacja Wyborcza. 


w Czechach toczy się z całą żywością: “obie 
strony są czynne, aby mianowicie ‘otrzymać 
zwytięztwo: w kurji dworskiej," od którego 
większość sejmowa  zawisa. 
znających dobrze stosunki miejscowe, w obę- 
cnej chwili obie +strony-- posiadają ` prawie 
równą ilość głosów, i wiele, a nawet wszy- 
stko zależy: od tego, która strona więcej 
uzyska głosów przez nowe kupna dóbr.* O- 
tóż w związku z tem* stoi wiadomość Tag- 
blattw: „Jak nam z dobrego źródła donoszą 
z Pragi, mają w tych dniach władze rządowe 
zrewidować postępowanie czeskiego banku hi- 
potecznego, co im według statutów wolno. 
Bank ten zdaje się zanadto forytował feuda- 
łów przy szachrowaniu dobrami.* 
Najznakomitsi agronomowie Czech. pp. 
Horsky i Komers (brat tutejszego prezydenta 
sądu wyższego), oświadczyli: pierwszy, Że 
będzie przy wyborach neutralny (t.j. uie 
weźmie udziału w EO jak i z. r.), 
drugi zaś (w Posłe $ Praky) ze nie odstąpi 
od swych przekonań (z. r. głosowął z szla- 
chta czeską). Głos tych dwóch “jest, bardzo 
ważny. | 
C. k. starostowie objeżdzają prałatów 1 
panow, a mianowicie panie agitując A słu- 
żbie Herbstów et Comp. s 
Według -telegramu Nowej Pressy ma 
seju dalmacki na 18 kwietnia być, zwpłany. 
Obradowałby zatem ledwo tydzięń, bo 4. 24. 
poczynają się święta greckie, a 4. 7. majh 
Rada państwa się zbiera. 


e | h $ "afr 7 
że było wyborne, zawiadamiając, iż je u 
mieści w swojej mowie, którą nazajutrz miał 
powiedzieć w Zgromadzeniu. | 


'Niepodobna! odrzekł Dumont, gdyż nę 
nieszczęście pokazywałem już to lordowi El- 
gin. Chociażbyś był pokazał lordowi Elgin ji 
pięćdziesięciu innym osobom, niemniej je m| 
głoszę jutro, czego tez w istocie dopełnił : 
wielkiem powodzeniem. Mirabeau. ta potężną 
osobistość, czuł, iż to co jegu obecność nap 
tchnęła, należało doń, jakby "przez niego zoj 
stało wypowiedziane, «© zaś przyjmował, te! 
mu nadawał wartość. Spadkobierca Mirabeau 
pod względem popularności i nierównie po: 
tężniejszego władztwa we Francji — miał 
jeszcze bardziej absoluny i centralizacyjny 
umysł. W istocie, “rzec można, iż człowiek 
takiego stanowiska jak Napoleon. niema wy- 
rażeń ani zdań osobistych. Tak obszernie po- 
chłaniał, w taki sposób był umieszczony, i 
niezawodnie sam jeden stał się biórem wież 
dzy, ducha i zdolności svojego wieku i kraju, 
Wszakże to on wygrywa bitwy, tworzy ko- 
lujo A jystenawia system wag i miar, niwe- 
aid siat I? buduje drogi! Inżynierowie, ucze- 
» statystycy znakomici, słowem dzielne w 
Jakimbądź względzie umysły z przedmiotem 
swoim udają się do Napleona; on wybiera 
najiepSzy projekt i kładie nań swoją pie- 
częć — a to się tyczy nietylko pomysłów 
lecz wszelkiego trafnego i szczęśliwego wy 
rażenia. Każda sentencja, rypowiedziana przez 
Napoleona, każdy wiersz jrzez niego określo- 
ny, godne są czytania, wyrażają bowiem my- 
śli Francji. 


Bonaparte stał się lożyszczem mas w 
wysokim stopniu, posiądaj,c ich przymioty i 
zdolności. Zstępując do naniższych podwalin 
polityki doświadcza się pevnego zadowolenia. 
uwolniwszy się od podstęp, i hipokryzji, Bo- 
naparte wespół! z obszerną klasą, jaka repre- 
zentawał, uganiał się za maczeniem i bosa- 
ctwem, lecz działał przederszystkiem bez ża- 
dnego skrupułu we wzglęcie Środków. Od- 
rzucił na bok wszelkie ueucia, niepokojące 
innych ludzi w ich dążeńu ku powyższym 
celom. Uczucia właściwe st tylko kobietom i 
dzieciom. Hontaues najtrafiiej charakteryzo- 
wał Napoleona, gdy w r. 804 wyrzekł doń 
w imieniu ciała prawodawzegu: Najjaśniej- 
szy panie! pragnienie dosbnałości jest naj- 
gorszą z chorób trapiącya umysł ludzki. 
Obroncy swobody i postępu w oczach Napo- 
leona są to ideologowie. Te wyraz pogardy 


Zdaniem osób, 
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wieka, jak wubec fenomenu natury. Zapewne, 
jest dosyć ludzi pogrążonych w przedmioto- 
wości, jako to: ziemianie, kowale, żeglarze 


Listy 0 polityce 
I. 


(Niemcy na obu ziemi półkułach. — Niem- 
cy i Austrja, 
„Begęką, „7, Niemcy w. Ameryce.) 

Jow nal de Geneve ješt jednyw! z tych: 
poważnych organów prasy krajów neutralne- 
mi zwanych, które się w ciągu ostatniej woj 
my i od czasu zawarcia wersalskiego pokoju, 
najdobitniej odznaczyły stronniczością na rzecz 
Niemców i Prusaków. Jakkolwiek pismo wy- 
chodzi 'w kraju romańskim i we francuskim 
wiść do katolicyzmu. Genewa jest starokal- 
ro, lecz dość szybko za to się przerabiającym 
na przedmieście Paryża i na szwajcarski Bel- 


rych konserwatystów genewskich, na wskróś 
jeszcze, jak za czasów Kalwina. przesiąkłych 
duchem protestanckiego prozelityzmu i rzy- 
mopłróbią. - Walka religijna tu tem zażart- 
sza, że ii katolicy, pod opieką drugiego fraqn- 
cuskiego cesarstwa, założyli tu silny obóz i 
nastawili w protestanckiej Romie, jak 
Genewę od XVI wieku nazywają, potężne 


dawnej, choć ukrywającej stę -nienawiści do 
Francji t. z. arystokracji genewskiej, złożonej 
po większej * części z potomków * emigrantów 
francuskich « epoki religijnych prześladowań, 
sławnych dragronsd Ludwika XIV. Jour- 


bardziej Niemeom i Prusakom oddanym, ani- 
żeli nawet niemieckie pisma rzeczypospolitej 
helweckiej, odznaczające się po większej czę- 
sci chwalebną, bo patrjotycznemi względami 


wiekbądź więć W Journal de Geneve a Niem- 
cach się znajdzie, można być pewnym. że nie 
na ich niekorzyść obmyślane; nie ma się 
więc co wahać czerpać z tego pisma wiado- 
mości, mogących powiadomić o światowład- 
czych, zamysłach Świeżych ` biednej Francji 
zwycięzców, z pewnością się nie zaczerpnie 
ze: stronniczego na. ich szkodę źródła... Tem- 
bardziej pewnym tego być można, gdy się 
za poręczyciela. podejmowanych szczegółów 
ma p. V, berlińskiego korespondenta genew- 
skiej gazety. P. V., Szwajcar czy Prusak ro- 
dem, z pewnością pastor protestancki, do 
wszystkich swych «cech nięzakażonego pr u- 
+ sófilstwa łączy jeszcze i ten żnak najpe- 
wniejszy *y- nienawiść do Polaków“ ;” przeciw 
niemu to, jako emigrant polski, zamieszkują- 
cy Genewę, byłem zmuszony niedawno w kwe- 
stji sprawy polskiej protestować, o czem zre= 
sztą wspominała raz. Nar. Nikt nas wiec, 
jeszcze raz powiarzam, o złą wiarę w dobie- 
raniu źródeł mie będzie mógł pomówić, sko- 
ro co dziś o Niemcach powiedzieć mamy, 0- 
przemy na dwóch obszernych koresponden- 
cjach Journal de Geneve, których jedna pa- 
na V. z Berlina. 

Na samym prawie początku tej ciekawej 


nieraz się w jego ustach powtarza, Negker 
ideolog, Lafayette ideolog! 

Znane przysłowie włoskie uaucza: że dla 
osiągnięcia czegoś nie należy być zbyt do- 
brym. Wyrzeczenie się uczucia litości, łaskj 
i szlachetności dla władcy, jest swego rodza- 
ju korzyścią, gdyż to co nam niepokonaną 
stawiło „zaporę, co jest. nią jeszcze dla innych 
~ podówczas staje się bronią do naszych 
celów przydatną, niby rzeka, która stanowiła 
Wielką w podróży przeszkodę , lecz przez zimę 
przekształciła się w, drogę najmocniejszą. 

Napoleon raz na zawsze wyrzekł się 
wszelkich uczuć i sysupatyj, posługując się 
tylko ramieniem swoją i głową. Niema dlań 
cudów ani czarodziejstwa. Jest to pracownik 
miedzi, żelaza, drzewa, ziemi, dróg, gmachów, 
pieniędzy. dzielny i rozumny naczelnik. oit- 
działów wojennych i okrętów. Nigdy nie oka- 
zuje się słabym lub teoretykiem, działając 
zawsze ze stałością i dokładnością właściwą 
czynnikom natury. Nie utraci}. zresztą wro- 
dzonego instynktu i poczućła przedmiotów, 
[nni ludzie zacierają się wobec takiego czło- 


i rzemieślnicy w ogóle, a wiemy jakiej real- 
nej i stałej postawy. nabierają oni w poró- 
wnaniu z uczonymi i gramatykarzami, lecz 
braknie un nawyknienia i zdolności 
przez co stają się podobni do rąk bez głowy 

Bonaparte. do tej siły mineralnej i zwierzęcej 
łączył przenikliwość i uogólnianie, tak dale- 
ce, iż widzimy w nim pokombinowane zdol- 
ności naturalne i umysłowe; jakby ziemia i 
morze postać ludzką przybrawszy, 
Wyrachowaniem. Zdaje się, jakby ziemia i 
morze przeczuwały go. Przybywa do nich 
jak do swoich, one zaś go życzliwie przyj- 
mują. Matematyk ten, rozumiejąc pierwiastki 
działań swych, wiedział naprzód , jaki ich 
będzie rezultat. Znał własności złota i żela- 


zarządu, 


zajęły się 


(28, wozów i okrętów. dyplomatów i żołnie- 


rzy, wymagając działalności odpowiedniej. na- 
turze każdego. 

Sztuka wojenna stała się grą, -do której 
Bonaparte arytmetykę swoją przystosował. 
Zasadzała się ona w nim na skoncentrowa- 
niu Więcej od nieprzyjaciela sił na. jeden 
punkt oporu lub ataku. Cały jego talent 
przykładał się ku temu, aby manewrami i| 
ubrotami bez końca zejść nieprzyjaciela pod 
kątem i zniszczyć go w szczegółach.  Wido- 
czną jest rzeczą, iż mały oddziałek zręcznie 


- Zmaczenie religijnych intryg , 


języku, ż Niemcami łączy je wspólna nienk-- 


wliiskim grodem, od bardzo niedawna dopie-. 


leville; Journal dę Geneve: jest organem sta-- 
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korespondencji z dnia 15. bm. znajdujemy 
co następuje: „Zapytajcie Niemca jakiegokoł- 
wiek, bez wzgłędu na stan, do którego nale- 
ży; bez względu na kraj związkowy, z któ- 
rego pochodzi, zapytajcie go, czy dzieła Prus, 
albo raczej Bismarka, skonczone? Ani jeden 
na to nie przystanie. Wszyscy zgodzą się na 
to, ze dzieło to w trzecim dopiero swego do- 
pełniania się perjodzie. Uwieńczeniem pier- 
wszego perjodu było- stworzenie Związku 
Niemiec „Północnych; uwieńczeniem drugiego, 
postawienie cesarstwa Niemieckiego; trzeci 
dopiero perjod obejmie właściwy 
cel całej tej działalności: ugrun- 
towanie wielkiego państwa Ger- 
mańskiego!!!*.„Nie spotkałem jeszcze ani 
jednego Niemea — ciągnie dalej tenże ko- 
respondent — ani jednego, któryby tego 
przekonania nie miał, wkorzenionego głębo- 
ko w umyśle i sercu...* 

Gdyby to napisał Polak lub Fraucuz. 
Moskal lub inny Słowianin, Niemcy krzyknę- 
liby, że oszczerstwa !,.. Niech się teraz roz- 
prawiają z Journal de Leneve i jego berliń- 
skim korespondentem p. V. ... 

Jakim sposobem ma się stać to ugrun- 
towanie państwa Germańskiego? 

Tenże korespondent nas naucza: 

ir! „Wracam z Austrji. Przyjaciele. któ- 
rych tam spotkałem, mówili ni zupełnie to 
samo, co i' Niemcy , innych krajów cesarstwa 
Hohenzollernów“ „Sledzimy — dodawali, za 
polityką niemiecką z taką samą uwagą jak 
i za austrjacką, bo wiemy, że byle Bismark 
pozostał ma miejscu. my nanowo powró- 
'cim do Niemiec. Niech nam nie mówią o 
konfederacji austrjackiej: nie chcemy 
jej! Gdyby nas Słowianie przyparli do muru, 
wiedy przestalibyśmy już odpychać 
ich; przeciwnie. skorzystałibyśmy zte- 
go, byo tenmur sięoparłszy, wpaść 
do Niemiec. „Oto jest uczucie ogólne i 

. głębokie obu krajów (cesarstwa Niemieckiego 
i Austrji — zawsze słowa koresp.) Nie wcho- 
dzę „w:tysiączne szczegoły, ' którebym mógł 
tu przytoczyć dla potwierdzenia tego co mó- 
wię; uważam to za zupełnie zbyteczne: co 
rzecz wiadoma, to wiadoma (se gut 
sę sait, se Sait).*. 

Co jednak powstrzymało dotąd p. Bis- 
marka od przyłączenia Niemeów austrjackich ? 
Przytaczany korespondent tak to tłómaczy: 
P. Bismarkowi chodzi nietylko o zjednoczenie 
Niemców, ale o zjednoczenie ich pod hege- 
monią pruską; główną cechą odrębności 

„pruskiej jest ich religia protestancka 
(czy widzicie wyłażące  pastorskie naszy ?); 
gdyby Bismark, w dzisiejszym rzeczy stanie, 
popełnił błąd wiania do Niemiec Niemców 
austrjąckich =i Czechów _— bez Czechów 
„Niemcy obejść się nie mogą, bo kraj czeski 
„klinem pachodzi w niemieckie dzierżawy” 
(płowa  korresp.) — protestanci niemieccy, 
których jest około 25 milionów, utonęliby w 
powodzi nowoprzyłączonych Niemców-katoli- 
ków, a- przynajmniej liczba niemieckich 
przedstawicieli obu wyznań by się zrównowa- 


i szybko manewrowany, w ten sposób, aby 
dwóch ludzi 'w punkcie ataku zawsze ude- 
rzało na jednego, przeważy liczniejszy oddział 
wojska. : 

Epoka, konstytucja Bonapartego, okoli- 
czności jego młodości złożyły się na uformo- 
wanie zeń tego wzoru demo kraty. Po- 
siadał on przymioty i warunsi dziażainości 
tej klasy. Instynkt powszechny, Który nie 
przewidując celu, wynajduje „jednak środki 
do osiągnięcia go, zadowolenie się użyciem, 
uproszczeniem i kombinacją Środków; pro- 
stota i doskonałość dzieła, mądrość nakazu- 
jąca wszystkiego przewidywać. energia, która 
wszystko dokona, czynią z Bonapartego or- 
gan maturalny i głowę tego, cobym mógł 
niemal nazwać, w skutek jego rozciągłości 
partia soma tną. = 

aturze wypada przyznać najwiekszy u- 
dział w powodzeniu każdego Głowie Hin 
mniej więc i Bonapartego. Taki człowiek był 
koniecznym, a więć urodził się. Był to czło- 
wiek z granitu i żelaza, zdolny od szesnastu 
do siedmnastu godzin pozostawać na koniu 
używając pokarmu lub spoczynku tylko do- 
rywkami, człowięk obdarzony w czynie gwał- 
townością i szybkością tygrysa, bez skrupu- 

łów, stale zdecydowany, egoista, rozumny, z 
przenikliwością nie dającą się zachwiać ni 
obłąkać ani roszczeniem innych, ani żadnym 
przesądem, ani pospiechem, lub uniesieniem 
się osobistem. „Moja dłoń z żelaza — ma- 
wiał ~~ nie mieści się na kończynach ra- 
mienia, lecz bezpośrednio przywiązana do 
głowy.* Szanował potęgę natury i fortuny, 
przyznając im wyższość a nie chełpiąc się, 
jak to czynią niższe umysły, uporem swym i 
walką przeciw naturze. Jego ulubiona reto- 
ryka polegała na ałuzji do swej gwiazdy, 
podobało mu się, gdy mógł czarować naród, 
mieniąc się synem przeznaczeń. 

„Oskarzają mnie mówi — że popeł- 
niłem wiele zbrodni; ludzie mego stanowiska 
zbrodni nie popełniają. Nic prostszego nad 
moje wywyższenie się, próżno je przypisują 
intrydze lub zbrodni. Stało się ono dziełem 
zwyczajnych okoliczności czasu i sławy, że 
dzielnie pobiłem nieprzyjaciół mego kraju. 
Zawsze postępowałem krok w krok ze zda- 
niem wielkich mas i z wypadkami. Do cze- 
gożby mi się przydały zbrednie?* Wspomina- 
„jąc 8 Synu swym, wyrzekł: „Syn mój nie 
mógłby mnie zastąpić, ja sam siebie zastąpić 
bym nie potraśł, jestem bowiem dziełem 0o- 
koliczności. * (D. c. n.) 


żyła, a przez to, wpływ pruski osłabłby zna- 
cznie. A więc, p. Bismark, zanim do przyłą- 
czenia Niemców austrjackich przystąpi, mu- 
si stworzyć narodowy kościół niemie- 
cki, w którymby się, pod wpływem 
pruskim, złali wszyscy Niemcy, tak au- 
strjaccy, jak i inni... Źtąd to owa walka 
rozpoczęta przeciw katolikom, ztąd owo tak 
gorące popieranie t. z. staro-katolików, 
którzy mają od p. Bismarka instrukcję z bli- 
żenia się do protestantów, ztąd nako- 
niec i ów wykrzyknik p. Bismarka, o któ- 
rym wam pisałem: „Ach! gdybym mógł zna- 
leźć bodaj jednego ambitnego biskupa! Tym- 
czasem zaś zanim niemiecki kościół narodo- 
wy stanie, germańska polityka p. Bis- 
marka dąży do przyłączenia Luksemburga — 
Faute de mieux, pour le moment, oczywi- 
ście... Taki jest w streszczeniu, wykład po- 
wodów obecnej polityki religijno-zaborczej p. 
Bismarka, podany przez p. V. z Berlina, ge- 
newskiemu dziennikowi. Nie czujemy potrze- 
by dodawania tu ani jednego słowa komen- 
tarza. 

Przejdźmy, a raczej przepłyńmy do 
Ameryki. 

W tym przedmiocie głos się przynależy 
znowu korespondentowi z Waszyngtonu, pl- 
szącemu do tegoż Journal de Geneve, pod 
dniem 23. lutego: LM 

„Miałem już sposobność zwrócić waszą 
uwagę na wzrastający coraz udział Niem- 
ców w sprawach Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. Amerykanami stają się 
oni tylko dla formy; z amerykańskiego 
obyczaju przyjmują, jak raz, tyle tylko, ile 
im to konieczne dla prowadzenia swych in- 
teresów.. W gruncie zaś „pozostają 
bardziej niż kiedy Niemcami 
Przywódzcy ich, po większej części wygnań- 
cy polityczni z 1848 r., byli, rzec można, 
głównymi podszczuwaczami wojny Północy 
przeciw Stanom Południowym, które były dla 
nich z powodu instytucji niewolnictwa, kra- 
jem prawie zamkniętym. Trzeba im wszakże 
oddać tę sprawiedliwość, że wywoławszy woj- 
nę, nie usunęli się od ofiar, jakie taż za so- 
bą pociągnęła. Wałczyli dzielnie; armii 
związkowej dostarczyli kilkaset pułków i 
z samej Europy sprowadzili do 300.000 nie- 
mieckiego rekruta. W cyfrach tych, nic 
przesadzonego niema. Dziś za to, do- 
magają się odpowiedniego położonym  zasłu- 
gom politycznego wpływu; chcą, aby głos 
ich ważył i współziomek ich, p. Schurtz, se- 
nator ze stanu Missouri, w niejednej już oka- 
zji stał się ich organem. Jednocześnie przez 
to pracuje on i dla własnego wyniesienia, 
bo Niemcy tutejsi mają to do siebie, że ile- 
kroć p. Schurz wypowie w senacie jedną ze 
znakomitych swych mów, każdemu z nich 
się zdaje, iż wyrósł w jego osobie: „On je- 
den — powiadają — ma talent, on jeden 
jest uczciwym, on jeden umie wypowiedzieć 
prawdę w oczy tym zepsutym Amerykanom, 
którym o to tylko chodzi, żeby cudzoziem- 
ców wyzyskać, itd.* Gdyby nie pewien arty- 
kuł konstytucji, który temu się sprzeciwia 
(trzeba być urodzonym w Ameryce lub na 
amerykańskim statku), p. Schurtz w 1848 
r. skazany na Śmierć w Prusach a od czasu 
francuzkiej wojny serdeczny przyjaciel Bis- 
marka, zostałby niedługo prezydentem potę- 
Żnej rzeczpospolitej amerykańskiej; ale i tak 
może on w skutek kompromisu pomiędzy 
dwoma frakcjami republikańskiego  stronni- 
ctwa i zanim Niemcy wpływem swoim arty- 
kułu konstytucji, e którym wyżej, nie znio- 
są, zostać wice-prezydentem tj. preze- 
sem senatu, najwyższym sędzią, a w razie 
danym i zastępcą prezydenia Stanów Zjedno- 
czonych. Tymczasem p. Schurtz stanął na 
czele grona radykałów, które za cel sobie 
założyło przeszkodzić ponownemu  obiorowi 
jenerała Granta.* Głównym kruczkiem prze- 
ciw Grantowi obecnie przez Niemców wy- 
myślonym, jest wytoczona przeciw rządowi 
jego w parlamencie Sprawa o naruszenie, 
jakoby w ciągu ostatniej wojny neutralności, 
przez dostarczanie Francuzom broni... Sam 
p. Schurtz powiada o tej wycieczce, ze to 
tylko wojenna sztuczka. wni 

Tak więc widzimy Niemców na obu 
ziemi półkulach , dążących krokiem nieza- 
chwianym a szybkim, do ogarnięcia władzy, 
panowania nad światem... a wszędzie w ka- 
żdym ich czynie, ukryta gdzieś z boku, roz- 
kazująca ręka Prus... 

Genewa 19. marca. 

Mieczysław Paszkowski. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 21. marca. 


(R. W.) Podaję wam jeszcze niektóre 
szczegóły o zmarłym dnia 16. bm. w Paryżu 
przy ulicy Miromenil Ś. p. Stanisławie Ba- 
rzykowskim. Urodził się 1782 roku, a zatem 
przeżył lat 80. Za czasów księstwa Warszaw- 
skiego był sekretarzem stanu. Od roku 1825 
był posłem Ostrołęckim, w roku zaś 1831 
członkiem narodowego rządu. Odznaczał się 
niepospolitym darem wymowy, której próbkę 
znajdujemy w historji powstania listopadowe- 
go, napisanej przez M. Mochnackiego. Zapał, 
głębokie poczucie patrjotyczne, serce Żywo 
czujące opłakany los ojczyzny, były cechami 
jego wymowy. Jak wszyscy wówczas tak i 
on był za dyktaturą, która okazała się tyle 
niefortunną dla ówczesnego powstania. „Prze- 


biegam szeregi wojsk, wołał w sejmie, i sły- 
szę, że wszyscy mówią: 0n jeden! on je- 
dyny I* 


Po upadku powstania przebywał Barzy- 
kowski ciągle w Paryżu, i był nieodłączonym 
towarzyszem księcia Adama Czartoryskiego, 
do którego miał nieograniczone zautanie, tak 
dalece, iż w testamencie swoim odezwał się 
jeszcze o nim: „że chociaż współcześni nie- 
sprawiedliwie oceniają zasługi wielkiego mę- 
ża, toja mam nadzieję, że potomność je uzna 
i oceni.* Wyraził także Życzenie w testamen- 
cie, aby wszystkim było wiadomo, że umiera 
jako prawowierny katolik. „Przyszedłem na 
Świat, powiada, w wieku nacechowanym bez- 
bożnością, „w młodości mojej uległem jej 
wpływom, aż nareszcie po długoletniem do- 


| świadczeniu przekonałem się, Że tylko w łódz- 


ce Piotrowej (w kościele katolickim) można 
przypłynąć do portu szczęśliwie." 

Zycie Barzykowskiego było wzorem cno- 
ty i prawości, przyznają mu to nawet ludzie 
przeciwnego stronnictwa. Cichy, skromny, 
mało był znany w emigracji, szczególniej 
między młodszymi. ) d 

Ostatnie dwa lata były dla niego najdo- 
tkliwsze, bo utracił wzrok prawie zupełnie. 
Cały jego majątek zabrała Moskwa, żył więc 
tylko z pomocy rządu francuskiego i z pro- 
centu, wynoszącego 300 fr. od kapitaliku, 
który swym testamentem podzielił na dobro- 
czynne cele. Dnia 19. bm. odbył się pogrzeb 
w Montmoreucy kosztem Wład. Czartoryskie- 
go. Świeży grób otoczyli koledzy zmarłego, 
emigranci z 1831 roku, wszyscy już posiwieli 
starcy. Po odbytym obrzędzie religijnym miał 
mowę książę Wł. Czartoryski, która się wszy- 
stkim podobała. Po przedstawieniu zasług 
zmarłego, mowca zwrócił się do obecnych i 
zawołał: „Nie wiem czy stosownie, ale poró- 
wnywają tułactwo nasze, z tułactwem żydów 
na puszczy. Przez 40 lat, jak oni, oczekuje- 
my chwili wejścia do ziemi obiecanej, t. j. 
do ojczyzny. Już usypaliśmy wiele mogił w 
drodze naszej, a liczba ich z dniem każdym 
się pomnaża. Jak żydom przyświecał w po- 
dróży słup ognisty, tak nam przyświeca świa- 
tło wiary. Straciliśmy naszych Mojżeszów i 
starszych ludu, ale mamy nadzieję, że się 
znajdzie jaki Jozue, który nas doprowadzi 
do upragnionego ceiu.“ .Na tem zakończył 
się smutny obrzęd. Zwłoki Ś. p, Barzykow- 
skiego spoczywają obok zwłok wielkich sy- 
nów ojczyzny i wieszczów narodu. i 

W Paryżu zawiązało się towarzystwo ma- 
jące na celu vbznajmianie narodu francuskie- 
go ze sprawami innych ludów, a przedewszy- 
stkiem słowiańskich. Dlatego w dziennikach 
francuskich, szezególniej na prowincji wycho- 
dzących, spotykamy dość często wiadomości 
z różnych ziem słowiańskich. Wasza Gazeta 
służy także za źródło wiadomości do tych 
dzienników. Pomiędzy innemi piszą wiele o 
biskupie Sokolskim i o wyświęceniu - przez 
niego kleryków uniackich w Chełmie, i sta- 
raja się przekonać, czy on istotnie pozostaje 
w jedności z kościołem katolickim? 

Dzienniki tutejsze donoszą, nie wiem czy 
zgodnie z prawdą, że Lipowski, jenerał, sła- 
wny bitwą pod Chateaudun, obrażony, że mu 
Francuzi odmówili słusznie należnego stopnia 
jenerała, wstąpił do wojska moskiewskiego 
jako jenerał brygady. 

Znany powszechnie literat i współpraco- 
wnik wielu uczonych pism francuskich, pan 
Leonard Rettel, połączył się w tych dniach 
związkiem małżenskim z panną Lewenhard, 
siostrą doktora. 

Profesor Duchiński, Kijowianin, opuszcza 
zupełnie Paryż, i przenosi się do Rappers- 
wyl, gdzie obejmie kierunek muzeum naro- 
dowego, o którym przygotowuje do druku o- 
sobną pracę. Dowiaduję się także, że pan 
Duchiński wykończył historję polską, którą 
ma niebawem podać do druku. Uczeknjemy 
niecierpliwie na to dzieło, pełnego oryginal- 
nych pomysłów autora, a znakomitego bada- 
cza dziejów naszych i moskiewskich. 

Pani Duchińska obecnie bawi także w 
Paryżu. Teka jej literacka zapełniona nowe- 
mi prześlicznemi utworami. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Wobec widocznych dążeń rządu nie- 
mieckiego do zgniecenia Żywiołu pojskiego, 
Żadna z naszych ziem tamecznych nie upa- 
dła na duchu i nie zeszła z drogi raz obranej. 
Owszem, poczucie narodowe jeszcze raźniej SIĘ 
wzmogło i jeszcze raźniej się wzięto do pracy 
dobrze wytkniętej. Wybór p. Bellestrema na 
posła świadczy o tem na Szlązku i przyjemnie 
jest czytać w Orędowniku listy włościan po- 
Zuańskich ze wsi pojedynczych, proszących o 
radę jak mają postąpić w sprawie adresów 
tak, aby to dobrze i skutecznie było (list 
Józefa Ziętka z Bliżyc pod Kiszkowem) 
tak sumo jak i artykuły majstra. od Przy- 
jaciela ludu z jednej strony Ślicznie prze- 
mawiającego na rzecz składek na oświatę 
ludową, a z drugiej zagrzewającego do usil- 
nej pracy, wytrwałości, zgody i_ jedności. 
Dość przeczytać listę dobrowolnych składek 
przez lud ubogi dawanych, aby się przeko- 
nać, że wołanie „majstra* nie jest głosem 
wołającego na puszczy. 

Według zwyczaju naszego notujemy, 
kilka drobniejszych faktów tyczących się ży- 
cia stron tamtych. 

I tak: kolej z Leszna do Kalisza, ma 
być wkrótce przyznaną konsorcjum, do skła- 
du którego należy pan Morawski i dwóch 
Niemców. - s 

Skłądki Niemców w Tozuniu i jego po- 
wiecie na obchód stuletniej rocznicy rozbioru 
Polski, idą opieszale; obiecano dać 5000, a 
dano dotychczas tylko 600 talarów. 

Poseł Łyskowski doniósł z Berlina mie- 
szkańcom Brodnicy, w południowych Pru- 
sach Zachodnich o wkrótce mającem nastą- 
pić tamże założeniu kosztem rządu gimna- 
zjam bezwyznaniowego. r 

Niedaleko Brodnicy, w powiecie ra- 
dzyńskim, nieszczególnie się dzieje. Kore- 
spondent z Radzyna pisze do Przyjaciela 
ludu, że tamtejsze towarzystwo rolnicze, je- 
dyne jakie w radzyńskiem egzystuje, w naj- 
gorszem znajduje Się zaniedbaniu. „Ni to o- 
głoszenia kiedy będzie zebranie, ni to ża- 
dnego sprawozdania z posiedzeń: oni tu tak 
robią, jak gdyby tylko sami dla siebie żyli 
a nie dla wszystkich,“ powiada korespondent 
i żali się, że jak p. P. z Plemiąt przestał 
być prezesem, objął je żyd właściciel hotelu, 
w którym się posiedzenia odbywają. Oświa- 
ta ospale się tu podnosi,“ — kontynuje da- 
lej korespondent. „Cicho tu jak w grobie. 
Nie natrafiłem jeszcze nigdy ani na jedną, 
choćby najmniejszą korespondeńcyjkę Z na- 
szego miasteczka w Przyjacielu ludu. Więc 
jak się zdaje panie majstrze, oprócz nazwi- 

' ską naszego miasteczka nic o nas więcej nie 


wiesz.“ „I owszem“ — odpowiada luajster— " 


„znam was, ale cóż pisać o spiących!* 


W Wąbrzeźnie odbyło się zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczo-przemysłowo-polityczne- 
go, przy dość licznym udziale z sąsiedztwa. 
Roztrząsano przeważnie kwestje ekonomiczne. 
chłopi żywy biorą udział 
co o większych mająt- 
kach polskich powiedzieć się nie da, bo do- 
tąd w Towarzystwie Żadnego reprezentanta 
nie mają. Idąc dalej na północ, po za Gdańsk 


i 

U 
Mieszczanie i 
W zgromadzeniach, 


w Wejherowie niedaleko morza, rząd ode- 
brał OO. Reformatom budynek. „Oto mniej- 
sza“ prawi Przyjaciel ludu — „bo posta- 


wią sobie dom własny i będzie im lepiej, ale 
to zadziwia, Że się tameczni nauczyciele gi- 
mnazjalni podpisali na pochwałę prawa od- 
bierającego dozór szkolny duchowieństwu, a 
jeszcze trudniejsza do wierzenia, Że tamecz- 
zniesienie 


ny duchowny miał się starać o 
klasztoru. * 


„Francja. 


Republique francaise, organ -Gambetty, 
który w ostatnich czasach bardzo częste mie- 


wał narady z prezydentem rzeczypospolitej, 
pisała niedawno, że prezydent tak długo za- 


myśla utrzymać władzę w swem ręku, jak 
długo trwać będzie władza Zgromadzenia na- 
rodowego stosownie do brzmienia. ustawy kon- 


stytucyjnej Riveta. Z innej zaś strony głoszą, 
że Thiers ma zamiar utworzyć bardziej je- 
dnolite ministerjum, że de Sarcy, Jules Si- 
mon, a może nawet Dufaure wystąpią z ga- 
binetu, a natomiast wezwani zostaną Kazi- 
mierz Perier i Leon Say, obecnie prefekt 
Sekwany. | 

Pierwszy Z nich zostałby ministrem ti- 
nansów, a na przypadek ustąpienia Dutaura 
i wice-prezesem Rady ministrów. Leon Say 
zostałby ministrem spraw wewnętrznych na 
miejsce Victora Lefranc, któremu by oddano 
tekę sprawiedliwości lub oświaty. 

Jako na przyszłego prefekta Wersalu 
wskazują na p. Guyot-Montpayroux, który 
dotychczas był kandydatem na posła do Aten. 
Następcą Saya, gdyby ten wszedł do mini- 
sterjum, ma być Vautrain, prezydent Rady 
miejskiej Paryża. Wszystkie te jednak zmia- 
ny nie mają natychmiast nastąpić, ale do- 
piero po załatwieniu ważniejszych spraw, 0- 
becnie przedłożonych Zgromadzeniu. 

P. Pouyer-Quertier, według wiadomości 
z Paryża do Gazety MKolońskiejj ma także 
wypłynąć niebawem, Jako osoba oficjalna. 
Mają mu poruczyć misję natury finansowej 
do Londynu, Berlina, Brukseli i Amster- 
damu. z 

W Paryżu 20. marca zaszły zaburzenia 
w szkole medycznej, wymierzone przeciw pro- 
fesorowi patologii Delbeau. Ten profesor za 
czasów komuny okazywał wielką przychylność 
rokoszanom, ale jak tylko Wersalezycy wkro- 
czyli do Paryża, natychmiast wszystkich fe- 
deralistów wypędził ze Szpitalu w Beaujon, 
nie chcąc nic mieć z nimi do czynienia. Oka- 
zywał przytem tak wielką gorliwość, że spot- 
kawszy jednego z rokoszan, który jeszcze 
pozostał w szpitalu, zadenuncjował go zaraz i 
wydał żołnierzom, zr 

ołnierze pociągnęli go i mieli już roz- 
strzelać, kiedy szczęśliwym trafem nadjechał 

jenerał Vinoy i poznawszy w skazancu swe- 
go znajomego uwolnił go z rąk śmierci. B 
to bowiem człowiek najmniej odpowiedzialny 
za komunę: kiedy go mianowano porucznikiem 
w marszowym pułku, chciał się wycofać z tej 
służby, udał więc chorobę oczu 1 przeniósł 
się do szpitalu w Beaujon. p 

Zato głównie chcieli się zemścić na pro- 
fesorze, i kiedy ten wszedł do audytorjum i 
zajął miejsce na katedrze, ze wszystkich stron 
podniosły się okrzyki: „dymisja! niech się 
wytłumaczy.* Profesor chce powstać, ale ze- 
wsząd sypią się nań jaja, kamienie i susy, 
Jeden ze studentów powstaje 1 woła do ko- 
legów, że nie mają prawa wzglądać w życie 
prywatne profesora. Zagłuszono go, okrzyki: 
dymisja! eksplikacja! znów się zewsząd pod- 
noszą, niektórzy studenci zaczynają Śpiewać 
nieprzyzwoite piosnki. Nareszcie zjawił się 
dziekan fakultetu, Wiirth, i karcąc studentow 
powiedział im: „Fakultet zbierze się na na- 
radę, i bądźcie pewni, że was potrafi uśmie. 
rzyć.* Nazajutrz jednak powtórzyły się je- 
szcze niepokoje, mimo iż profesor Delbeau 
nie ukazał się wcale. r 

Na. posiedzeniu Izby 22. marca biskup 
Dupanloup był zapisany do głosu w sprawie 
petycji ua korzyść władzy świeckiej papieża, 
ale odstąpił (zapewne porozumiawszy się P0- 
przednio) głosu swego Thiersowi, który był 
wiedział: „Lubo rząd przygotowanym byt 
do rozpraw nad petycjami  dotyczącemi 
kwestji rzymskiej, widzi jednak potrzebę wy- 
rażenia się co do «westji stosowności. Rząd 
mniema, że rozprawy byłyby ME W porę, i 
nie oddałyby usług interesom tak stolicy Św. 
jak petentów. Zgromadzeniu narodowemu 
znane jest zapatrrwanie się rządu na kwe- 
stje rzymską: potyka ta nie zmieniła się; 
drogą jest Francji niezawisłość stolicy św., i 
ta broniła jej i zawsze bronić jej będzie. Ale 
niemniej drogą jeit Sprawa kraju. Rozprawy 
nad petycjami w tj chwili nastręczyłyby rzą- 
dowi faktyczne nEdogodności polityczne bez 
Żadnej korzyści lla papiestwa. Byłyby one 
niewątpliwie wię:ej zajmujące aniżeli stoso- 
wne.“ Biskup Dwanloup odrzekł: że wobec 
tego oświadczeni: nie obstaje przy żądaniu 
rozbioru. Jako Jiskup i jako Francuz nie 
chce nabawiać rądu kłopotów. Ale zezwala- 
Ja¢ na odroczenie rozpraw, czego jako biskup 
żałuje, żąda, ały zrozumiano, Że prawa pe- 
tentów zostają nimaruszone, jak zarazem pra- 
wa stolicy św. sa nieprzedawnione. Kończąc, 

wyraża nadzieję, że Bóg ześle Francji jeszcze 
lepsze dni. 

Projekt ustawy o deportacji, z którego 
sprawę zdawał p. Turquet, przyjęty został 
przez Zgromadzetie na posiedzeniu 23. bm. 
Brzmi on jak rastępuje: „Półwysep Ducos 
w Nowej Kaledonii Oznacza się jako miejsce 
deportacji w opšaniu fortecznem (dans une 
enceinte fortificej. Wyspa Sosnowa i gdyby 
ta nie wystarczyła, wyspa Mari, zależne od 
Nowej Kaledoni, uznają się za miejsca zwy- 
kłej deportacji, w celu wykonania 17. art. 
kodeksu karnego." 


„Skazani na wygnanie w opasaniu for- 


tecznem używać będą na półwyspie Ducos 
wszelkiej swobody, jaka się da pogodzić z 


koniecznością utrzymania straży nad ich oso- 


bami i utrzymania porządku. Podlegać będą 


porządkowi, sprawiedliwości i nadzorowi, okre- 
Ślonemu osobnym rogulaminem administra- 


cyjnym, który ma być wydany we dwa miesiące 


po ogłoszeniu niniejszej ustawy, Ten regula- 
min oznaczy warunki, pod jakiemi zesłani 
będą mogli swobodnie poruszać się na pół- 


wyspie stosownie do swej liczby, zajmować 


się rolnictwem i przemysłem, : tworzyć tym- 
czasowe siedliska grupami lub rodzinami. 


„Skazani na zwykłe zesłanie używać 


będą na wyspie Sosnowej i na wyspie Mari 
swobody, której granicą będą tylko niezbędne 
ostrożności, aby przeszkodzić ucieczce, i za- 
pewnić bezpieczeństwo i porządek, 

„Projekt ustawy, regulującej społeczny 
porządek skazanych, dyscyplinarną władzę, 
jakiej podlegać będą, Środki, dążące ku u- 
przedzeniu ucieczek i zaburzeń, ustępstwa 
gruntów... warunki, w których te grunta na 
nowo mogą być odbierane, nakoniec prawo 
przysługujące rodzinom zesłanych, na moc 
którego mogą udawać się na miejsce zesłą- 
nia, i warunki, pod któremi mogą otrzymać 
od państwa koszta podróży, przedstawiony 
będzie przez rząd w przeciągu dwóch mie- 
sięcy od czasu ogłoszenia niniejszego prawa. * 

` Prawie wszystkie dzienniki liberalne zga- 
dzają się na to, Że projekt ten jest dość ła- 
godny, szczególnie w porównaniu z poprze- 
dniemi, jakie w tej materji podawano. Nie 
stara się on uczynić z wygnania jakiegoś 
piekła pokutnego, a przeciwnie sądzi, że sa- 
mo odcięcie od ciała społecznego, i odrzuce- 
nie o kilka tysięcy mil od ojczyzny, jest już 
dostateczną karą. Tę łagodność i ludzkość 
nowoprzyjętej ustawy przypisują głównie wpły- 
wowi kilku członków lewicy, zasiadających 
w A z których jeden sam był jakiś 
ŻE cem na wyspach Markiskich, Ko- 
misję, która opracowała ten projekt, składają 
następujący członkowie: Schvelcher Turquet 
Gent, Denfert, Rollin, Vandier, Buće, Sa. 
serve, Ducarre, Dumon, admirał la Ronciere 
le Nourry, admirał Montaignac, Worget de 
Salvandy, Hamille. } 


Kronika. 


— Kurjərek lwowski. Zarząd głównego 
szpitalu lwowskiego przesłał redaktorowi odpo- 
wiedzialnemu Dziennika „Polskiego sprostowanie 
wszystkich fałszów, które tenże umieścił w spra- 
wia Gitty Salamander, Dziennik polski tego 
sprostowania nie przyjął. Zarząd szpitalu więc 
wytacza mu proces. 

Sądy przysięgłych w sprawach drukowych 
rozpoczynają się dnia 4, kwietnia. Jest podobno 
jedenaście spraw, same o obrazę honoru, Pro- 
kurątorja bowiem odstąpiła od wszystkich prawie 
procesów, które wniosła w dokonaniu konfiskat 
dzienników. - e gu 
p Jutro w Wielki piątek nie odśpiewa nigdzie 
Towarzystwo muzyczne „Stabat mater,“ W ka- 
tedrze zabronił odśpiewania ks. arcybiskup, w 
kościele zaś 00. Bernadynów, gdzie w przeszłym 
roku odśpiewało Towarzystwo „Stabat mater,“ 
również nie pozwolił konwent. ` 

Co niedziela w południe odbywać się będą 
koncerta filharmoniczne w teatrze, przy udziale 
prawie wszystkich rozstrzelonych dotąd sił muzy- 
cznych naszego miasta, śpiewaków, Śpiewaczek i 
chórów opery i chórów stowarzyszeń tutejszych. 
Bliższe szczegóły o tych koncertach podamy 
wkrótce, 

Potwierdzone przez ministerstwo z zastrze- 
żeniem zmiany jednego paragrafu statuta akcyj- 
nego Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej, 


już nadeszły do namiestnictwa lwowskiego. 


Pansa Stanisława Marja Kwiecińska przed- 
tem primadonna opery warszawskiej a obecnie 
lwowskiej przybyła wczoraj do Lwowa, i wystąpi 
we wtorek w operze Moniuszki „Halka.“ 

Sąd powiatowy lwowski w sprawach , Kar- 
nych przeniósł się Z ulicy Krzywej do kamienicy 
obok sądu krajowego karnego. 

Słowo z dnia 27. bm. żali się na Radę 
szkolną, że nakazała katechecie obrządku gre- 
ckiego przy gimnazjum Franciszka Józefa wy- 
kladać naukę religii w języku polskim a znio- 
sla dotychczasowy zwyczaj, wedlug którego u- 
czniowie tegoż gimnazjum dla braku katechety 
ruskiego uczęszczali do gimnazjum niemieckiego 
na wykł ady religii ks, Lewickiego. Przy tej spo- 
sobności umieszcza dziennik ten jeremjadę, że 
Rada szkolna ks. Lewickiemu nałożonych przez 
to nań trudów nietylko nie wynagrodziła, ale je- 
szcze dała mn naganę za to, że zarządził sklad- 
kę (bez wiedzy dyrektora gimnazjalnego i Rady 
szkolnej) między uczniami na urządzenie nabo- 
żeństwa załobnego za duszę Śp. ks. Jachimowi- 
cza, Aby wyjaśnić szanownemu organowi „Busskich 
prawdziwy stan rzeczy, musimy tę zrobić mu u- 
wagę, że Rada szkolna dając podobne polecenie 
ks. Wieliczkowi, katechecie ruskiemu przy gl- 
mużzjum Franciszka Józefa, kierowała się nie- 
wątpliwie tym faktem, że młodzież obrządku 
greckiego uczęszczająca de gimnazjum Francisz- 
ka Józefa, składa się przeważnie z takich u- 
czniów, którzy językiem ruskim biegle nie wła- 
dają, słuchając wykładów reszty przedmiotów w 
języku polskim. Że zaś zniesiono dotychczasowy 
ów zwyczaj, to uczyniono tylko w interesie po- 
rządku. Młodzież obrządku greckiego musiała co 
tchu na godzinę religii pędzić przez Szkarpy do 
gimnazjum niemieckiego, a mimo to uczniowie 
na godzinę naukową zawsze się spóźniali, 

Skonstatować tu wreszcie należy ten fakt, 
Że największą część młodzieży ruskiej, zapisanej 
do gimnazjum niemieckiego. stanowią ci ucznia: 
wie, którzy są pomieszczeni w bursach domu na- 
rodnego i instytutu stauropigiańskiego, a którym 
przełożeni tych zakładów wyraźnie zakazali, na 
podstawie uchwały komisji domu narodnego, u- 
częszczać do gimnazjum akademickiego, chociaż 
tam wykładają w czterech niższych klasach po 
rusku. s 

W skutek tego ukazu muszą uczniowie nie- 
znający języka niemieckiego porzucać szkołę, 
gdyż nie uzyskawszy dobrej klasy mimo pilności, 
wykluczani bywają z bursy — a nauczyciele w 
gimnazjum niemieckiem sami nie wiedzą, w ja- 
kim języku mają przemawiać do uczniów nie zna- 


| jących języka wykładoweg.. 


Uchwałę tę umotywowano tym argumentem, 
że profesorowie gimnazjum akademickiego zamiast 
pilnować swoich obowiązków, bawią się w po- 
litykę. ; 

Ks. Lewicki nie mógł być tak bardzo o- 
barczonym zatrudnieniami, iżby mu Rada szkolna 
miała aż wypłacać wynagrodzenie, - Według ar- 
gumentacji Słowa powinienby i. ke. Guszalewicz 
katecheta gimn. akademickiego, pobierać choć 
trzy razy tyle, co ks. Lewicki, albowiem liczba 
uczniów narodowości ruskiej w gimnazjum aka- 
demickiem jest nierównie większą od liczby n- 
czniów obrządku ruskiego w gimnazjum niemie- 
ckiem i Franciszka Józefa razem. 7%" 

„.,Co się zaś tyczy nagany udzielonej ks. Le- 
wiekiemu za zbieranie składek, do których nie 
otrzymał od władzy przełożonej żadnego upo- 
ważnienia, to radzimy Słowa przeczytać sobie od- 
nośne c.k. przepisy szkolne, a wtedy. przestanie mo- 
że narzekać na posiagatielstwo Rady szkolnej. 

W Wielki piątek odśpiewa towarzystwo zło- 

Żone z amatorów w kościele 00. Dominikanów o 
godzinie 5 popołudniu sławne „Stabat mater" 
utworu Emanuela d'Astorga. L 
Wypadki miejscowe W sobotę po po- 
łudnin zatrzymano na ulicy żółkiewskiej byłego 
dozorcę przy aresztach tutejszego Sądu karnego, 
Grzegorza Kaliszczyna, zamieszkałego na Znie- 
sioniu, gdy wiózł do miasta trupa swej Żony 
Anny. Pokazało się następnie, Że ją w domn 
tak silnie obił, iż zaraz potem umarła. Zwłoki 
zmarłej odwieziono do szpitalu, Grzegorza Ka- 
liszczyna odstawiono zaś do sądu krajuwegu. 
` W nocy na niedzielę około 12-ej godziny 
powstał ogień w kominie domu pod 1. 105%, i 
już tleć zaczęły belki przyległe, lecz dalszemu 
szerzemu się ognia zapobiegła miejska straż 
ogniowa. Ogień miat powstać z knchni staroza- 
konnego J. Schnuka, gdzie przygotowywano 
pieczywo na Święto Purim. 
W nocy na 24. bm. przybył mieszanym 
pociągiem ur. 3 o godz, 11-ej do Lwowa wiel- 
ki książe Aleksander Michałowicz” i udał się 
po jednogodzinnym pobycie na dworcu tym sa- 
mym pociągiem w dalszą podróż do Moskwy 
przez Podwołoczyska, ie 


— Od p. F. Bilińskiego otrzymujemy na- 
opea odpowiedź na zapytanie w nrze 82. Gaz. 

ar.: Zapytujemy, pisze jeden z komitetowych 
nazwiskiem Walerjan Dwozski, gdzie podziały się 
pieniądze zebrana w Ułaszkowcach na pomnik 
dla ś. p. Wiśniewskiego, które to pieniądze jak 
utrzymuje ów jeden z komitetowych, złożone być 
miały na moje ręce jako (w jego mniemaniu) 
ówczesuego administratora Dziennika Lwows- 
kiego. 

Zapytującyu, owemu jednemu z komiteto- 
wych odpowiadam. 1) że od zapytujących o ile 
mnie wiądomo, nikt nigdy żadnych składek nie 
przyjmewał, co się zaś tyczy kwoty 145 złr. 84 
ct na pomnik dla śp. Teofila Wiśniewskiego, to 
takową złożył w redakcji Dzien. Lwow. pan 
Michał Jolles, który mnie obecnie zapewnił, że 
nie tylko bez wiedzy jego, ale nawet nie bacząc 
na to, że on wie gdzie pieniądze te 8 4, 
do mnie zapytanie niewłaściwiejiwystosowane. 
—.2) Ze jak świadczy nr. 1/8 Dzien. ' Lw. 
z d. 27. lipca r. 1869, kwota 145 złr, 84 ot 
w Ułaszkowcach zebrana, została zakwitowana 
publicznem ogłoszeniem przyjęcia tej składki 
przeż ówczesną redakcję tegoż dziennika, a zatem 
nigdzie się podzieć nie mogla, ule gdy jak w 
tym wypadku na cel wskazany nżytą być nie 
może, pozostawać musi w rękach byłych właści- 
cieli i wydawnictw Dziennika jako właści- 
wych dopozytarjuszów, do dyspozycji istotnych 0- 
fiarodawców. 

Jeżeli depozyt ten do rąk zapytujących i 
do dyspozycji pana Walerjana Dworskiego wy- 
danym nie został, to dowodzi tylko, że zapytu- 
jący, o ile mnie wiadomo, jako istotny ofiaroda- 
wca właścicielom Dziennika. wylegitymować się 
dotąd nie potrafił. 

3) Ze na przyszłość ma wszeitie tegO ro- 
dzaju zapytania do mojej osoby wystosowane, czy 
to przez pana Dworskiego Walerjana, który mó- 
wiąc nawiasem, dość gromko rości sobie do mnie 
pretensję i mnie wyłącznie przypisuje zasługę, 
że „do kasy której jestem skarbnikiem przyjętym 
być nie mógł, czy to od innych tego rodzaju in- 
terpelantów pochodzące, odpowiadać nie cznję się 
w obowiązku, ile że ani redaktorem, ani wyda-_ 
wcą, ani właścicielem Dz, Lwow. nigdy nie by- 
łem, a stosunek mój administracyjny de tego pi- 
sma miał miejsce zawsze tak długo i o tyle tyl- 
ko, o ile tego wymagało zabezpieczenie stosunkn 
mojego, jako wierzyciela do wydawnictwa, które 
bardzo często było moim dłużnikiem. ~- 

Lwów, 25 marca 1872. - 

F. Bieliński. 

-- Zarząd główny Towarzystwa pedag. 
podaje do wiadomości, iż na urządzenie wysta» 
wy szkolnej w Tarnowie przysłał Wydział Bady 
powiatowej rudeńskiej kwotę 10 złr., bohorod- 
czańskiej 15 złr. a kaluskiej 5 złr, >- Ra- 
zem 30 złr. 


— P. Tomasz Alber naczelnik gminy mia- 
sta Szczerca zbija zarzuty postawione przeciw 
niemu przez korespondenta w nrze 59 naszego 
pisma, przedstawiając je jako oszCzerstwo, ponie- 
waż ani pożaru o którym korespondent mówi, w 
mieście Szezercu nie było, tylko w przyległej 
gminie Ostrów, ani Żartobliwa wiadomość co do 
sikawek miejskich niema żadnej podstawy, ponie- 
waż sikawki szczęrskie i beczki do wody z przy- 
jaźni sąsiedzkiej Ostrowianom zostały udzielone, 
wreszcie oznajmia, że korespondenta przed sąd 7% 
oszczerstwo pociąga. j 


— leszcze w sprawie agitacji ŚWięto- 
jurskiej piszą z Tarnopolskiego: Ś"e% Unic. 
dziekan z Tarnopola, razem poseł m3 Sejm kra- 
jowy z muiejszych posiadłości, ksiądt F, rozestał 
okólnik do podwładnych sobie księży, polgcający 
zbierać podpisy wd parafian do Protestq mają- 
cego się zanieść do Rady panstwa Przeciw sej- 
mowej rezolucji. W skutek tego Wezwał gr. un. 
pleban w Iwaczowie górnym zəszłəj niedzieli do 
siebie włościan z Ihrowicy, Iwaczowa dolnego i 
Iwaczowa górnego, i zebral od nieświadomych 
rzeczy chłopków Zz wielkim trudem podpisów 
około 30. 

Jednego z tych chłopków pytałem przy 
okazji o co chodziło. Odpowiedział: „Kazały 
szczo pany choczut aby wsiuda bnła Polszcza”, 
Na zapytanie, czy mu wiadomo co rezolucja 
zawiera, wyraził się zaś w sposób następujący : 
„Jakaż to rezolucja, taj zwidkie, koły my sia 


p 


pa m. e. o "MB e 


'noj przez naczelnika urzę 


neprawujem, i nepadawały żadnoho pyśma ani 
do starosty ani do gubernji*, - mA 

Tak to wszędzie agitują tusuy księża i 
bałamucą lud ciemuy. Namawiają go do prote- 
stowania przeciw temu, o czem niema nawet wyo- 
brażenia, a dla łatwiejszego wyłudzenia podpi- 
sów straszą  Polszczą. Wszystko to w duchu 
chrześciańskiej miłości i zgody, jak kapłanom 
przystoi. . 


— Nekrolog. Š. p. Kazimierz Dahlen- Dnia 
17. marca r. b. w mieście Koźminie W poznan: 
skiem złożono do grobu Śmiertelne szczątki Ka- 
zimierza Dahlena zasłużonego żołnierza z 1831 
r. i z ostatniego powstania naszego: Urodził się 
on w r. 1802 we wsi Pryge w powiecie kalwa- 
ryjskim. Skończywszy chlubnie liceum wstąpił 
w r. 1820, jako kadet do 2. pułku ułanów ; 
pod Grochowem ozdobiony został krzyżem „vir- 
tuti militari.“ Pod Jędrzejowem mianowany po- 


= rucznikiem. “ Następnie, wychodźca do Francji w 


r. 1848 powrócił znówu dv kraju, a z wybu- 
chnięciem powstania mimo, że potrzebujący już 
spoczynku iojciec rodziny, wstąpił w szeregi na- 
rodowe. Mianowany przez rząd narodowy majo- 
rem, a wkrótce potem naczelnikiem wojskowym 
powiatu trockiegu, stoczył kilka szczęśliwych po- 
tyczek na czele nformowanego przez siebie od- 
działu kawałerji. Jako podpułkownik-organiza- 
tor, przybył w krakowskie gdzie aresztowany, PO 
sześciomiesięcznem więzieniu dopiero wypasz0z0- 
ny ua wniosek władz francuskich, po raz trzeci 


„emigrował do Francji, zkąd po przebyciu oblęże- 


nia Paryża, wycieńczony na siłach, przybył dü- 
konać zasłużonego żywota w domu przyjaciół w 
i Pogrzeb jego odbył Się Z wielką 
świetnością, Uzsść jego panią! 


— Z Krosna d. 24. marca Wydział Rady 
powiatowej gorlickiej uznając potrzebę walnych 
zgromadzeń nauczycieli, uchwalił dyety 2 fundu- 
szów powiatowych po 2 złr. dla nauczycieli po- 
wiatu gorlickiego za każdorazową jazdę na posie- 
dzenia pedagogiczne. Korzystając z prawdziwego 
dobrodziejstwa, przybyli nauczyciele z gorlickiego 
po raz pierwszy na walne posiedzenie do Jasła 
d. 16. marca b. r., mówię po raz pierwszy, gdyż 
dotychczas byli wprawdzie członkami oddziału 
gądeckiegO, jednak przez brak funduszów nie 
brali nigdy udziału. Oddział jasielski Towarzy- 
stwa ped. za czyn tak szlachetny i naśladowania 
godny wyraża Świetnemu Wydziałowi Bady po- 
wiatowej gorlickiej serdeczne podziękowanie. 


J. Müller, sekretarz. Tow. ped. 


„Z Drohobycza. Poczuwając się do obo- 
onr e zarzutów kdepóndbućć z Dro- 
60 Gaz. Narol. BABE p ALEI A a 

à * Przystępnjemy wprost do wy% 
kazania w krótkości czynności sekcji fnnduszo. 
wej i wytoczenia powodów, które nas skłoniły 
do złożenia mandatów. 

Każdemu wiadomo, że sekcje w Radzie 
miejskiej nigdy nic nie rozstrzygają i służą tyl- 
ko nato, aby zbadać dokładnie przedmiot mają- 
cy przyjść pod obrady i formułować wnioski od- 
powiednie, dalej jako Środek przeciw dorywcze- 
mu i powierzchownemu rozstrzyganiu spraw i 
nareszcie dla oszczędzenia czasu na posiedzeniach 
przez treściwe i dokładne sprawozdanie referenta 
w sekcji, Ciemną stroną takiego procederu jest, 
Że się po największej części przemienia w filtr, 
£ Srogi ynin częstokroć leniwie się sączy i 
tamie Jako też dla częstego ` braku kompletu 

ije się spleszne załatwienie sprawy. Do czyn- 
ności sekcji funduszowej Rady gminnej w Dro- 
hobyczu należały głównie stawienia wniosków 
do obsadzenia posad urzędników gminnych i za- 
kładów utrzymywanych z funduszów gminnych, 


„lub poruczonych opiece gminy, przyjmowania sług, 


udzielania zapomóg i remuneracyj, rozdawanie 
jałmużny itp. 

Najgłówniejszą czynnością sekcji funduszo- 
wej w trzyleciu bieżącem 7 od maja 1870, była 
sprawa, zrównania płac nauczycielskich wyższego 
gimnazjum 2 innymi zakładami „tego rodzaju i 
przyjęcie wzajemności e.nerytowania. Sekcja po- 
stawiła wniosek aby przyjąć bezwzględnie uchwa- 
łę wysokiej Rady szkolnej, zaś Rada ze wzglę- 
visa? znaczna koszta, któreby aż ks 
jątkn gmi WEDŁĆ lecz przewyższyć ke, f na 
kami ludność tut a tem samem obarczyć Q0da 

zi upraszać wysoki rząd, 


i jeza, 
ażeby się przyczynią” z funduszów na teu cel 
WSZĄ uczyniła w dobrze 


przeznaczonych, -Piez 
ozumianym interesie z 

asie mieszkańców. CaP aai aga niby UJ 
cznych posiedzeniach, jak sobie Aer ała m li- 
co z urzędu i stanowiska społecznego uj. ci, 
w skutek wyższego wykształcenia, Powiani pił 
popierać tę dla instytucji zbawienną niwi 
a pomimo tego tamujący na Radę wywieraji 
wpływ, wie cała publiczność. Przebieg tej spra. 
wy wiadomym jest tak wysokiemu ce. k. Prozy- 
djum namiestnietwa, jako też wysokiej Radzie 
szkolnej. Najzgubniejszym było podsuwanie ze 
sprawami szkolnemi nieobznajomionym radnym 
fałszywego zdania, jakoby sprawa organizacyjna 
zakładu naukowego była sprawą osobistą zasia- 
dających w sekcji funduszowej dyrektora i ks. 
katechety gimnazyalnego; i takowym tylko o 
własne chodziło korzyści, nie zaś o dobro in- 
stytucji naukowej, Zarzut korespondenta nie ma 
ragt pach lecz nas nie dziwi wcale, bo 
W W p A In: 
tmi M =. któremu zupołnie 

Dbsadzenie ; po mamy E 
następywało ze LNY sekcji tylko ts Einde- 
niu przez Radę koniecznego takowych utworze- 
Wywód konieczności wykaza- 

: van i l 

sokcja nehwaliła tylko wnioski. ża a 
na przedstawienie tegoż naczelnika, którego nie- 
omieszkała zasiągnąć zdania co do zdolności 
kompetentów, gdyż takowi zwykle jąkiś czas pod 
jego pracowali okiem. Jeżeli przeto, jąk fwierdzi 
korespondent, uchwaliła sekcja synękprę — to 
ją nie utworzyła — lecz przez Radę gmianą 
wspólnie z naczeluikiem utworzoną, temu odda- 
wała, który jei był poleconym, w mniemaniu, żę 
uczyni zadość wymogom 1 potrzebom naczelnika, 
który odpowiada za urząd. Zarzut względuego 
w tej mierze postępywania pada przeto na Radę 
1 urząd, nie na sekcję. 

W obsadzeniu posady lekarza miejskiego, 
raz tylko brała sekcja udział, gdyż później 
przygotowywała wnioski ad hoc wybrana komi- 
sja z Rady gminnej. Przy uchwalanin remnne 
racyj i zapomóg kierowała się sekcja zawsze su- 
miennością, a często bardzo litością, i chociaż 
nagabywana prośbami nieustającemi starających 


się, urzględnała jednakowoż zawsze suan ma-. 
jątku publicznego. Jako niedwuznaczny tego do- 
wód niech posłuży między innemi fakt następu- 
jący: Budowniczemu miejskiemu  pobierającemu 
z gmiuy 700 złr., z c. k. skarbu 480 złr., za- 
robkującemu w mieście i powiacie, jako upowa- 
niony budowniczy, posiadającemu realność we 
Lwowie (?), Drohobyczu, proponowała sekcja nie 
dla zasług położonych dla dobra miasta, lecz 
dla dotkniętego wielkiem nieszczęściem domowem, 
które go na znaczne naraziło koszta, 200 złr. 
Rada uchwaliła 500 złr. Z księgi uchwał i 
wniosków sekcji można się dowodnie przekonać, 
że sekjca gzczędziła groszem publicznym wno- 
sząc sumy, które Rada potem w dwójnasób po- 
dnosiła. 

Tyle co do czynności sekcyj; przytoczyć 
wszystkie, byłoby niemożebnem, przytoczone zaś 
niech służą do odparcia zarzyiconej iuteresowno- 
Ści i względności, której korespondent jak za- 
wsze i tu daja niezaprzeczone dowody. 

Wystąpienie zaś nasze nie było przymuśo- 
we, gdyż nie nastąpiło w skutek jakiegoś tam 
wotum nieufności, tylko z przyczyn, które spo 
wodowało nas do zawiązania jeszcze przed ośmiu 
miesiącami klubu, mającego na celu czuwanie 
nad czynnościami Rady. Już na pierwszem ze-. 
braniu tegoż postawiono wniosek o wystąpienie 
z Rady, który nie został przyjętym z powodu, 
że działając solidarnie będziemy mogli przecież 
służyć z korzyścią dla sprawy publicznej, tak 
długo, dopóki dalsze czynności Rady nie zmnszą 
nas do wystąpienia. Wystąpihśmy z przyczyn 
skreślonych bezstronnem (?) piórem w korespon- 
dencji z 26. lutego b. r. w nr. 60 Gaz. Nar., 
a jeżeli korospondent w artykule z 5. marca b. 
r. niby za główny powód naszego usunięcia się 
przytacza wybór lekarza miejskiego, to odpiera- 
my tę insunuację — chociaż nie przeczymy, że 
i ta sprawa należała do rzędu szlachetnych i 
bezinteresowanych czynności większości Rady 
które nas do złożenia maudatów zniewoliły. Na 
tym kończymy nasze odparcie wycieczek kores- 
pondenta, 

Drohobycz 14. marca 1872. 

Wiktor Błażowski, c. k. notarjusz były i za- 
stępca burmistrza. Lossen sędzia powiatowy. 
M. Kurowski dyr. gimn. Jan Niewiadomski 


„| były radny. Michał Moroz. Fiata. Konstan- 


ty Grubiański. Michał Korpak. 


'Z Znad brzegów Strypy. W roku 1870 
postanowiło Wysokie ministerstwo utworzyć urząd 
pocztowy we wsi Płuhowie, i rozpisało w tym 
celu konkurs na posadę poczmistrza w rzeczonem 
miejscu. Zarazem poleciło świetnemu starostwu w 
Złoczowia uwiadomić reskryptem z dnia 26. pa- 
ździernika 1870 do 1. 10531 o tem gminy: Płu- 


| hów, Ryków, Snowicz, Krasnosielee, Podlipce, Hu- 


kałówce, Perepelniki i Nuszcze, i żądać od nich, 
by się w przeciągu trzech dni oświadczyły, czyli 
do okręgu pocztowego w Płuhowie wcielone być 
chcą. i czy chcą wszelkie przesyłki pocztowe od- 
bierać w rzeczonym urzędzie pocztowym, Przyto- 
czone gminy z chęcią się na to oświadczyły, i 
podały swą deklarację w oznaczonym terminie. 
Niebawem też otrzymał na rozpisany konkurs po- 
sadę poczmistrza p. K., człowiek nieszczęśliwy, 
żonaty, a będący dotychczas prawie bez 2a- 
dnego utrzymania, Pan K. ucieszony, ża ma już 
zapewniony kawałek chleba, sprzedaja wszystko, 
co ma, i pozbywa się najpotrzebniejszych rzeczy, 
by się tylko do Płuhowa dostać, i posadę admi- 
nistratora poczty objąć, Tu przyjechawszy, naj- 
mnje pomieszkanie, i czeka z dnia na dzień na 
rozpoczęcie urzędowania. Lecz czeka nadaremnie 
do dziś dnia, t. j. przeszło siedm miesięcy bez 
zatrudnienia, wyniszczywszy się zupełnie | Pytamy 
się tedy dotyczącej władzy najpierw, czem uspra- 
wiedliwi to tak długie zwlekanie * utworzenia u- 
rzędu pocztowego w Płuhowie, a powtóre, dlacze- 
go rozpisała nowy konkurs na posadą: poczmi- 
strza, ale już nie w Płuhowie tylko w Mette- 
niowie?1 " 

Jest to problemat trudny do rozwiązania ; 
żle jak wieść niesie, stało się to w skutek nie- 
zmordowanych agitacyj pewnego obywatela, który 
zasłynął na całą tutejszą okolicę swoją obrotno- 
ścią, Otóż ten obywatel ze względów osobistych 1 
tamilijnych (bliższa koszula ciała) zdołał obalić 
uczyniony już wybór poczmistrza, i spowodować 
Eg og nowego konkursu, by tym sposobem i 
miejsce stacji pocztowej i osobę poczmistrza po 


5 á uszności jednak ma- 
my sobie ZA obowiązek oświecić w t | wł 


wny obywatel 4 
Ma O Hro Towarzystwo kolei Karola Ludwika 
kolei i. jogo o do bożować GA a 
chee on osią po e wystawiło było. Przez to 
i o Saąć podwójny eel: najpierw zabro- 
powtóre zmusić czy to ix, "ae a Li) > 
za jego drogę zapłaciła, w razie, gdy ka ha i 
pocztowy ustanowiony będzie, o co on się sią 
Śnie ubiega. Każdy więc woli milę lub dwie da. 
Jej iść do Złoczowa, aniżeli okalać na półtorę 
mili to nieprzystępne miejsco; tu trzebaby isto- 
tnie drugiego Kfialtesa, aby chcącym sie dostać 


do M., tył wskazał, bo przodem dalibóg, że tru- 


: płacą |żądają 
Lwów, z lzby handlowej) x. - 


dno się dostać. Wieś Płuhów zaś, będąca Śrud- 
kiem wyżprzytoczonych gmiu, mająca stację ko- 
lejową i leżąca tuż przy gościńcu tarnopolskim, 
jest do utworzenia stacji pocztowej miejscem wcale 
dogodnem i wielce pożądanem. 


— Z Tarnopola. Dnia 20. marca b. r. 
odbył się pod kierownictwem p. Horzycy dekla- 
macyjno-muzykalny wieczór, którego dochód prze- 
znaczony na korzyść uboższych uczniów gimna- 
zjalnych, nie małą im przyniesie ulgę, zwłaszcza 
w tak drogiem mieście, jak nasze, 

Czujemy się zatem obowiązani złożyć w 
imieniu całej młodzieży gimnazjalnej publiczne 
podziękowanie; a najprzód szanownej P. T, pu- 
bliczności, która jak zawsze tak i teraz z hoj- 
nymi pospieszyła datkami ku wsparciu naszych 
rzeczywiście potrzebnych współuczniów, jakoteż i 
zacnemu kierownikowi naszego zakładu, który tak 
w naukowym jak i materjalnym względzie z naj- 
większą gorliwością dbając o nasze prawdziwe 
dobro — pomimo licznych urzędowych zatrudnień 
i tą razą z wielką starannością, zajął się tą 
sprawą. Jemu to bowiem zawdzięczyć mamy, iż 
od czasu jak objął kierownictwo zakładu nasze- 
go podał nam już kilkakrotnie sposobność przy- 
niesienia pomocy naszej uboższej braci. Dzięki 
Ci więc szlachetny mężu za Twoje staranie i 
pieczołowitość, jaką otaczasz powierzoną sobie 
młodzież, niosącą ci w zamian przywiązanie i 
wdzięczność, która w sercu jej pozostanie na za- 
wsze. I wam też przewielebni księża katecheci 
składamy najwymowniejsze dzięki, którzy wspól- 
nie z naszym czciyodnym p. dyrektorem tyle pie- 
czołowitości i troski ku nam okazujecie! Dzięki 
i Tobie szanowny nasz nauczycielu śpiewu za 
twą bezinteresowną gorliwość, z jaką zająłeś się 
tą sprawą, a która wzbudza dla cię u każdego 
przyjaciela młodzieży prawdziwy szacunek. * Na- 
koniec dzięki wam szanowni panie i panowie, 
którzyście pojęli myśl naszą i tak wzniosłemu ce- 
lowi nie odmówili czynnego współudziału. 

Tarnopol 23. marca 1872. 

à Uczniowie ósmej klasy w imieniu całego 
gimnazjum. 

Leopold Schmettauer, Cyprjan Kozbuski, 
Zygmunt Cieński, Kluger Ludwik, Stark 
Joach., Zuchajewicz Walerian, Józef Dab- 
czewski, A. Zajączkowski, Gocki, Tymus, 
Horbaczewski, Piotr Lang. Andrzej Kocia- 
tkiewicz, Padewski Józ., Ignacy Nawali, An- 
toni Audykowicz, Izydor Rozwadowski, Wto- 
dzimierz Sielecki, Delinowski. (Ani jeden 
podpis uczniów nie jest podobny do ręki, która 
podziękowanie napisała; p. r.) 


— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. Szość doniósł, że rozpoczął się we 
Lwowie druk dzieła dr. Klemensa Hankiewicza 
„Etyka filozoficzna, * Dzieło to opracowane na 
podstawie Systemu filozofii Libelta, traktuje o fi-- 
lozofii woli czyli t. z. filozofii moralnej i ma po- 
służyć niejako za dopełnienie badań Libelta, 
który dotąd nie opracował dzieła etyki filozofi- 
cznej. Pau Hankiewicz jest znanym jako autor 
‘broszury drukowanej (1871) w Stanisławowie (u 
Dankiewlcza) p. t. „Zycie, pisma i system filo- 
zoficzny Bronisława Trentowskiego.* 

— „Dziejopis Żywiecki“, wydany przez Ja- 
na Radwańskiego. Dzisiaj kiedy zuchwali przy- 
błędy niemieeey rozpoczęli spór o Białę, kiedy 
rozmaite ztąd wychodzą na jaw intrygi niemie- 
ckie, o których pisała Głazeła Narodowa a do 
których należą — mniemane prawa Związku nis- 
mieckiego do księstw Zatorskiege i Oświęcim- 
skiego, dziś w tych okolicznościach szczególniej 
interesującem jest dla nas wyżej wymienione 
dziełko wydane przez zasłużonego badacza rzeczy 
ojczystych Jana Radwańskiego. Dziejopis ów Ży- 
wiecki obejmuje różne wiadomości jeograficzne i 
historyczne tej okolicy, do której dawniej wcho- 
dziły księstwa rzeczone. Jest to skrócenie Kroni- 
ki Komonieckiego Andrzeja r. 1704 napisanej, 
która zaginąć miała. Komoniecki takie podaje 
herby znaczniejszych miast owej dzielnicy: „0- 
święcim ma herb wieżę z orły skrzydlatemi, Za- 
tor ostre Trzy miecze stojące na ziemi, Kęty 
Pół orła z trzema jajami na stronie. A Wado- 
wice Basztę i Orła w Koronie, Zywiec zaś Zu- 
brzą głowę z Orłem między rogi. Taki książęta 
tych miast dały klejnot drogi.“ W układzie sa- 
mych tych herbów starożytnych przebija charak- 
terystyka polska, cóż dopiero gdyby się przeszło 
cały historyczny przebieg o przynależności tych 
dzielnic polskich, W tym Dziejopisie ważnym jest 
ostatni dział pod tytułem: „Panowie dziedziczni 
państwa Zywieckiego.* Spis ich-zaczyna się od 
książąt Oświęcimskich i ich "potem następców, 
którzy sprzedali Kazimierzowi III, królowi pol- 
skiemn ową ziemię a ta przyszła potem darowi- 
ną do Komorowskiego hrabi Orawskiego i Lip- 
towskiego, Na końcn tego dziełka szacowny jest 
ma cj może dziś najdokładniejszy przez Radwań- 
Sx ego sporządzony nazwisk miasteczek i wsi 
księstwa Oświęcimskiego i Zatorskiego. Na tem 
kończymy tę wzmiankę pobieżną, odsyłając cie- 
kawych do samego dziełka, 

— W Krakowie, czcionkami drukarni Kraju 
wyszła w 1 akcie komedja p. ti „ŻYWY nie- 
boszczyk* napisana przez Benedyksa a przero- 
biona przez Józefa Dobrowolskiego, Przedmiotu 
do niej dostarczył spirytyzm, i 

—. Treść numera 12. pisma Przyroda + 
przemysł wychodzącego w Warszawie: Z dzie- 
dziny geologii: Geologiczne zmiany czasów obe- 
cnych ; O złndzeniach wzroku przez K. (e. d.); 


płacą |żądają 
złr. wal. a. 


Okres przejściowy w dziejach ludów (Kartka 2 
antropologii) przekład z niemieckiego; Z ruchu 
naukowego przez W. N. (c. d.); Kronika wyna 
lazków, odkryć, podróży i wielki wybuch na 
słońcu, werniks woskowy, nafta jako środek ni- 
szezący grzybki pasożytne; Najlepszy środek na 
oparzeliznę; Olej do smarowania nie krzepnący 
na zimnie; Korespondencje, Dodatek książkowy 
(Szkice z życia zwierzęcego.) 

— Dr. Władysław Skrzydylka, 
Bochni, profesor gim. w Nowym Sączu, przygo- 
tował do wydania zbiór przysłowiów i przypo- 
wieści Jędrzeja Maksymiliana Fredry. Porównał i 
zestawił dziewieć znanych dotąd edycji (od 1658) 
Szuka nakładcy. 

— Ksiądz Marceli Sleczkowski proboszcz w 
Sarzynie w Galicji, napisał dwutomowe dzieło 
p. t. Historja kościoła w Polsce. Dzieło to nie 
oddane jeszcze do druku. Wyjątek drukował 
Czas. : 

— Dr. Konstanty Hoszowski były senator 
rzeczypospolitej krakowskiej, kończy wielkie a wy- 
czerpujące dzieło o monetach i medalach polskich. 


rodem z 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawuzdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 14. do 21. marca 1872, 

Zboża. , Pszenica 170 f. czelna biała 
10.75 zł., czelna żółta lub czerwona 10 zł., 
biała dobra sncha 10'/, zł., dobra czerwona lub 
żółta 9 — 9%, zł., na ordynaryjną lub wilgotną 
nie ma pokupu, 

Zyto 160 f. czelne suche 7.50 zł, śte- 
duie lub wilgotne 6.80 zł, — 6.90 zł. 

Jęczmień 140 f. przedni 6.40 zł., średni 
5.60 zł. ` 

Kukurudza 170 f. 
czerwiec 8 Zł. s | A 

Zboża strączkowe, Groch 180 f. prze- 
dni 9.50 zł., ordynaryjny 8'/, — 87/, zł. 

Nasiona. Koniczyna 180 f. przednia 56 
do 58 zł., średnia 54 zł., ordynaryjna 40 do 
46 zł, 

Okowita 80  Trallesa, 41 miar, gotowa 
więcej poszukiwana 213/, zł., na  kwiecień-sier- 
pień 22'fę — 2237 zł. 


Wiedeńskie Towarzystwo gazowe. Do- 
wiadujemy się, że Rada zawiadowcza tegoż To- 
warzystwa już skntecznia swe czynności rozpo- 
częła. Mianowicie jest pewnem, że morąwskie 
Towarzystwo gazowe w Bernie i Zwittau, któ- 
rego konsnmcja gazu ciągle wzrastając już do 
90 milionów sześciennych stóp doszła, z powyż- 
szem Towarzystwem połączy się. Ponieważ za- 
kres działania Towarzystwa nie tylko na Austrję 
ogranicza się, ijak z dobrego źródła donoszą, ta- 
kowe pozyskać jnż miało koncesję na zakłada- 
nie gazowni w Gałaczu i Braili, przeto akcja 
tego Towarzystwa zapowiadają stać się papierem 
chętnie za granicą widzianym, z jakiej też 
przyczyny akcje i kupony w srebrze opiewają. — 
Zeszłej soboty wprowadzone zostały akcje Towa- 
rzystwa na giełdę wiedeńską z nadzwyczaj po- 
myślnym skutkiem. Wstępując po kursie 100 złr. 
srebrem za wpłacone 80 złr. srebrem, tj. po 
kursie 108 banknotami, podniosły się wkrótce 
do 112 i 113 przy wielkim poknpie. Niezwykły 


z umową na kwiecień, 


pomyślny skutek gubskrypcij, która odbyła 
się we środę 27. marca, był tego najlepszym 
dowodem. } 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
8za notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 72. 


Ostatnie wiadomości. 


| Z kilku stron donoszą o jakiejś gotują- 
cej się zmianie w gabinecie przedlitawskim ; 
nie możemy jednak powiedzieć, aby zapowia- 
dane te zmiany nas zachwycały. i 
Tak pisze Sonn- und Montagsztg., że 
„partja absolutyczna gotuje się do objęcia 
spadku po gabinecie Auersperga*, a wie- 
deński korespondent Gazety Augsburgskiej, 
wywodzi, że p. Schmerling wykazując, iż 
ani nowela wyborcza, ani reforma wyborcza 
do celu nie prowadzi, uderzył w najsłabszy 
punkt gabinetu, i pośrednio wskazawszy, że 
gabinet ten ręka w rękę idzie z wrogami 
Austrji i dynastji, widocznie chciał przestrzedz 
koronę — i tak kończy: „Zresztą nie w tem 
polega znaczenie mowy p. Schmerlinga. Sły- 
nie on z tego, że uderza tylko na, takie po- 
zycje, które są do zdobycia. Jeżeli pe 
właśnie teraz użył aż fortelu, aby Pair h 
szturm na ministerjum, to zapewne 7 are: i 
iż ono wcale nie stoi tak silnie, Jak wierzy, 
albo udaje wiarę ono Samo 1 OrĘAU yk 
Już owe forsowne sztuczki, groźby na szla” 
chtę czeską, dowodzą „słabości ministerstwa. 
Przyznamy się, że wcale nie widzimy, 
dlaczego rządy w duchu Schmerlinga, albo 
jenerałów ze szkoły Windischgratza, miałyby 
być lepszemi dla Austrji, jak rząd obecny. 
A aby mógł nastąpić gabinet jeszcze abso- 
lutniejszy od obecnego, to już niepodobna. 
Mnożą się oznaki, zapisywane przez or- 
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Z s 2] zir. wal, a. 
ani mi złr. wal, a. Jk: deg MB : s |_| złr, wal. a. 
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"gana Czeskie, że rząd pruski głębóko macza 


rękę w wybory czeskie, przez swych ajentów 
działając na rzecz Lassera, ale „oczywiście 
tylko na razie, w gruncie zaś działając dla 
Prus. 

Według doniesień pism pruskich, pod- 
noszonych przez Nową Pressę, poseł pruski 
we Wiedniu, Schweinitz, otrzymał od Bis- 
marka polecenie remonstrowania przeciw u- 
stępstwóm, dawanym Galicji, mianowicie pod 
względem policyjnym. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 27. marca. Posłowie mo- 
carstw obcych będą się domagali ścisłego 
wykonywania istniejących traktatów han- 
dlowych. 

Paryż d. 27. marca. Zgromadze- 
nie narodowe uznało nagłość wniosku rzą- 
dowego względem odroczenia Rad jene- 
ralnych do 8. kwietnia, tudzież nagłość 
wniosku Bambergera, aby uchwały an- 
kiety do zbadania kapitulacyj (chodzi tu 
mianowicie o kapitulację Metzu) były 
Zgromadzeniu przedkładane i w „Journal 
Officiel“ ogłaszane. 

Monachium d. 27. marca. Posie- 
dzenie Izby posłów; rozprawy budżetowe. 
Izba odrzuciła żądane przez ministerjum 
20.000 złr. na dziennikarstwo rządowe, 
po oświadczeniu ministerjalnem, Że rząd, 
aby mieć reprezentację w prasie, na ka- 
Żdy sposób postara się o Środki, ale na- 
stępnie zażąda kredytu na pokrycie. 

Kopenhaga d. 27. marca. Mini- 
ster finansów Feng podał się do dymisji; 
tymczasowo zastępuje go hr. Holstein, 
prezydent ministrów. 


Berlin d. 27. marca. „Provinzial- 
correspondenz* pisze o  nierozszerzeniu 
ordynacji obwodowej na Poznańskie. Je- 
śli Polacy roszczą sobie prawo do samo- 
rządu, to muszą odstąpić od żądania od- 
rębnego stanowiska w państwie, muszą 
stać się szczerymi obywatelami pruskimi 
i stojące w sprzeczności z niemieckim 
rozwojem narodowopolskie .. pretensje za 
rzucić, bez ujmy języka polskiego i o- 
byczaju. Í 

Co do rozporządzenia ministra wy- 
znań pisze ten dziennik półurzędowy: 
Władze prowincjalne mają o odjęciu in- 
spektoratu szkół donieść w wypadkach, 
w których brak było szczerego oddania 
Się interesom państwa, a w polskich 
dzielnicach państwa, gdzie z winy in 
Spektorów szkolnych zaniedbano naukę 
języka niemieckiego. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


O©dchoazą 


re Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór. 
8 : 3 „ 30 rano. 


» 
s do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
» m „ 12 , 20 w ocy. 
» do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 rano. 
P » -  » ll „50 wieczór. 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
M » m >da EE wieczór. 
zUzerniowiec „s + 7 „ — wieczór. 
2 „30 w nocy. 
» . P . 
z Brodów i Zleczowa „ „ 7 „ 24 wieczór, 
» 2 „ 50 w nocy. 


s » 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
(Podług zegRru lwowskiego.) 


Podzanicze. 
Odchodzą 
ze Lwowa z Brod.iZłocz. o g. 6 m, 53 wieczór. 
m din 2 „ 19 w nocy, 
Przychodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
» » 12 „ 12 więc.zór 
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Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia;27, marca 1872 
godzina 2 min. 10 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko aust. 140.00. We- 
gierskie kredyt. 162.50. Anglo-austr. 324.50. 
Unonsbank 840.00. Kolei Karola Lud. 258.00. 
Kolej siedmiogr. 189.00. Kolei połudn. 207.70 
Kolej Alfólda 183.00. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 169.50. Węg.Nordost. 
170.50. Kolei połnocnej 233,00. Kolei Rudolfa 
178.50. Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizacje. 
galicyjskie . 75.75. Losy z roku 1864 148.75. 
Usposobienie: mocne. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
192.50. Akcje kredytowe 000.09, Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 210.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000,00. Losy tur. 77.25. 
Akcje banku budew. 128.50. Losy węgier. 108 00. 
Kolei państwowej 386.00. Banku związk. 346.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.51. Usposobienie: mocne. 


godz 5 min. — po południu. 


Berlin. Ruble papier. 82*/,. Akcje kredyt. 
209!/,. Lombardy 125'/,. Galizier 1175/,. Ko- 
lej państwowa 235. Rumuńska 531/,. Bank- 
noty austr. 90/4. Usposob.: mdłe. 

Wrocław. Pszen. 236, żyto 163, owies 136. 
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ajwiększy wybór DESZCZOCIRONÓW, angielskich gutaperchowych PŁASZCZÓW od deszczu, PLEDÓW. białej i kolorowej BIELIZNY. niciane; j - , * 
y PETEK, njnowzých WSTAWEK do losu, KRAWATEH, MANSZET, KOLNIERZYITÓW, SZELEK | SPINEK, różnego rodzaju REKA WYCZIĄI Ro ROZUM eieo cn 2 (l 


PŁASZCZE , PRZEŚCTERAA)ŁA. Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję ustułeczniam jak najspieszniej i najakuratniej a i 4 woda, RECZNIE 
í meje 1 ; : najspieszniej i najakuratniej. k EN ś 
ył fer Poleca po najumia:kowańszych cenach F. u, Bardasz, en a 
w aa a a e aa abima oaa ean A a a a a - : : si Nra $, 
Wital W Smochowskiego: Mied, Dr. Karcz CE tuan 4n Alfred Ornstein LEAD T PRAOCA RONEEERNYE 
Biuro komisowe. emr sfo s rynku, Papka aaki e. k. motacjusz w Tłumaeza, 1— SKŁAD I PRACOWNIA SUKIEŃ | 
trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem £ apita (Uachpappe), do pokryciu otworzył kancelazję 12. marca 1872. męzkich, cywilnych i wojskowyc rojów e 
AL) zy DOE RE Te E EER - K , ych — strojów polskich | 
à NINKOSINOSIRARENERIRIRINESINIREN, ? ° |" 


i chorób syfikitycznych i skórnych, i zrobiwszy dachów RAA 
| AJENCJA POWSZECHNA doświadczenia sę tysRóch wypadków, wyle- ji l 1763 1—2 
we Lwowie, gpn nawet zastarzałe przypadzości radykalnie na składzie utrzymuje 3 
] j ez pozostawienia na przyszłość śladu we KTwi, f 
prey ulicy Nowej pod l. st. 306. |; pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada Arnold Werner $ 
dostawszy wiele nowych majątków pod barr jskuteczna w wypadkach niemocy. 1148 22—26 na 
dzo Kkorzystnemi warunkami) Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. we Lwowie. 


emi pacjentami za posre- 


do sprzedaży, jest w możności nastrę-|, (Porozumienie z kaja ATR w księgarniach 1 n| POROSTY WY S WARTA IDA 7 


| KL « T 
| J. .B A UM 

i 7 > 
| przy ulicy Sobieskiego, l. 26 n. 17501 « 


poleca przy uadchodząc-; porze wiosemiiej, 


| CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do i GOTO WE UBRANIA 


zażycia dla dzieci, niezawodny środek 


z Fabryki 
pp. Montreuil braci et Comp. 


k duictwem mego „Poradnika“, H 
SONA Í é i Ą : E SENS ; , bie tego, moge , p Pal IPA z najznodniejszyci TNK "a 
czenia i pośredniczenia w zaknpnie tychże|mnie dostać można, Cena 1 zł. Życzącym so „og m przeciw robakom. e yeh məateryj. niemniej wielki w a ; 
ri óżnej ceni 4 T dojpodsć inny adre, pod którym przy zachowania | majści | K naus i $ MAGNIZJA ANGIELSKA HENRY'S Stroje polskie oddajo Tma m elki wybór materyj. $ 
i innych po różnej cenie od 5.000 zlr. do ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstwa 1 1 + 1 j owiedzieć Moze AJę 2 moje) pracowni tak wzorowo wykończone, Że śmiało 
B WE: braniem pocztowem). bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. © powiedzieć MOSE — mie mam sobie równego. n i ; 


Zaniówienia tak miejscow 


Wien, Leopoldstad i, 
Miesbachgasse 15, gegeniiber dem 
ik. k. Augarten, 


; PŁYN «wany ACIDE PHENIQUE prze- 
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- 
4 witych. - 1457 L1--24 4 

' SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 4 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. $ 

We Lwowie i w Krakowie w apte- 
È kach p. P. Mikoluschai Trauczyńskiego, $ 


PORWANA PLIE towarów blawatnych i płócien 


F. B. HANICKI | G. SOPUCHA 


Lwów, 11 .Rynek. 108 Lwowie, ulica Halieka Nr. 7 nowy, 


r jpolece w największym Y) borzo P 
1541 a—12 AP? MAREA . e, Weby holenderskie, irlandzkie i 
rumburskie, bieliznę stołową adamaszkową, jaquard i dre- 


600.000 zr; zarazem poszukuje in-|"yseła się na prowincję za po 


nych majątków do sprzedaży i wy- "7 : 
dzierżawienia. ahr N B W 

Ta y Gucio A GiG . a "y 
kAj Zastaweach raczy odpowiedzieć ne list w'21, bi m. 
poczta Podhajce, do sprzedania ma- natychmiast e" rexomendowanym pod 
sienie pastewuych buraków. „ZAWISZA oddać u P, Michalew- 


Pohla. Korzec z opakowaniem po złr.jskiego zegar. ul. Koperaika, — Interes piluy 
12 a. w. 1761 1-3 |Í Ważne szczegóły. 1764 1—1 


== hasda i poe 
= i la lol l aH j m 
2 c WE SC Korolówka'i wieś z aller Sorten, Gartensprit. 
aro tI ( lar Jurjampol w cyrkule Czort- zen, Gartenpumpen, Hydrophore ode: 

L - «owskim położone ; "przy gościńcu Wara |. 0 dób ; 

, j r 2—2 r "ki j aupumpen, Brunneupumpen, Bier- und 
GA. W cw w Seczerch, muno yeye Skalsko- Zaleszczyckim, JJ e | ete. Schlauche, Feuereimer 


prana 


ak 0] 


1065 53—100 


pnmo 


Etablirt: 1823. 


i 3 a Przyjmuje zamówienia miejscowe i zi Bse ohiei RS sdb ; 
otworzył kancelarję 23. marea 1872. do wydzierżawienia każdy fol- von Hanf, Leder oder Kautachuck, , I$ prowincji na wszelkiego rodzaju liszkową. Sehirting angielski į czeski, używany na mięzkie ko- 
T s wark z osobna lub razem od Feuerwelr-A usrustungen. « » bu . = szule, wielki wybór kap gabalinowyeh, pończoch i skarpetek nicianych 
(włówny skład naStońn |24. czerwaa 1873 — mający 170 I Illustrirte (Kataloge gratis per Post. | = wia. i bawełnianych, oraz wszelkie w ten zakres wchodzące artykuiy. Letnie 
ANTONIEGO KORNA morgów pola ornego wraz z Sianożę- 3 6 A 2 TY w w Ere nA | -berje, drelitzki | materje bawełniane. 11744 1-12 
| $ ciami, gorzelnią i browarem. Prvpinacjs RAKA FREDRO WA PC EOEETZEDNI PZW FTA ROEE ENTE 
e i osiem kamieni młynów na rzece Nie o OOO YARRO CRACK EE PALA EB AO ACRE GEO RRC 


Otworzywszy sklep z s 


= PIERNIKAMIE 


w hotełu Zorza przy ulicy St. Jańskiej , 
Zaopatrzyłew go w wszelkie gatunki pierników desertowych, toruń- 
skich, pierników do ryb i do legominy. ś a 
Szczególnię zwracam dwagę P. T. Publiczności na pierniki w pudełkach 
po 40 centów. ij Aaii „ła ż 393 


Przyjmuję tadże zamówieni: uerniko 5 NERO krk 
szym czasie się wykonują. $wienia na torty piernikowe, które w jak uajkrób 


o à - i we 2 
otrzymał właśnie teraz 1729 2- 3 wa czynią 6000 =łr. ret, — Bliższe Wacay il sutknaltowarów wełnianych k; 


s . LJ R 1 n 3 . . s 
WIV 7 S NASION |varunki dzierżawy można się dowi: dzie: A 
SW leży zapa i ułożyć W Sziąchcińcach poczt: MODNYCH, 


warzywnych, polnych, paste- pn., w 
ayah, drzewowych i kwiato- £ bej e O sw HN RA 
wych, sprzedając po najprzy- * Fzi€ z M. SC EIDE 
stępniejszych cenach. | ©ilcelmii<. 3 o STENKA (|. 4 ag N iR 

Lwów, ulica Krakowska minto i ERSS uiej Į IETR SCH & SCHNEIDER) 3 
pod s&lowa Cukru. w myśl $. 21. Statutu Towarzy:|PZI ulicy Teatralnej naprzeciw Kościoła katedralnego w domu p. Saarai 
RE meneen TERRY E —— "> O ÓW A Przyjaciół sztuk pięk 07, pod I. 7. poleca Swój obficie zaopatyżony ` P 
ALEKSANDER BIBERSTENN|„y ch w Krakowie, Dyrekcja teg. Sklad Sukna wszelkiego gatunku, Brazy I, Peravieu, Drap de Da-Ę$ Reone aa dobroć PIESE vnan piezny udial sir 

: Z: 3 , aszaul iczny udzia ; , 


B | > O 0 T PSA ma zaszczyt uprzedzić 5zan |MES, Doskin, Tricot, Kort i Wszelkiego gatunku sukna liberyjne;|Ę$ R Mitti Wdtolu tżoriu 
JÀ ełonków Korespondeutów, że ma 7a- = h z . al Ig ul a Jańsi 

pensjonowańy radca sadowy Miar odbyć w miesiącu maiu r. b. za- ptrzy:pał właśnie ) dd BR OCONAAĆ PAŁŻ O: SŁ PET ke = aii, a T” 
i adwokat krajowy. kup dzieł sztuki a następnie i losowa-|na zbliżającą się pory wiosenną i letnią w największym” wyburze najnowsze 

otworzył kancelarję w kamienicy pod |. z4|nie takowych; uprasza zatem Szan, PE Ji najmodniejsze materje na garNitury, tużurki i spoduie; 

ulica Czarneckiego obok klasztoru XX. |Korespondeutów, aby reczyli najdale, oraz materje dla dam na płaszcze, żakiety, paletoty, mantyle 4 

Karmelitów. 171332—3|do dnia 30. kwietnia odesłać kwotyji t. d. niemniej w wielkim wyborze kamizelki jedwabne, wełniane i pi- KA NILA STA g YŻ 0W SK I EGO 

z rozprzedanych przez nich Akcji: przy |kowe, kołdry, koce. płaydy, flanele, sukna do nakrycia po- j min 3 

pominsając, że na mocy tegoś-§. nie-|dłogi i wszelkie inne artykuły dotyczące pomienionego Zawodu. — Szczegó|- we Lwowie, w Rynku pod i. 37. poleca 

wniesienie opłaty za Akcje do nazna-|nie poleca się białe koce Braci Ai! 20100 ak osobom uży wa: - dla „PAŃ 

czonego terminu, pociąga za sobą wy-|jącym kurację w zakładach zdrojowych, ktoreto koce sprzedaje się po cenach PORTO „ED mA AE Lap 

łączenie Nr. tychże Akcji od losowania. fabrycznych i są takowe każdego CZASY na składzie. 44 kith ne t a 0) a ez 4, śl J 

Kraków, w marcu 1872. l A najprzystępniejsze. Zlecenia z prowincji uskutecznia się szybko|tarlatanu i organtyn opar SW OREW frędzii Tomek szmukłerskich. p" 

i najdokładniej. 8—3 aczętych robót na kanwie w 
ik pięknych rękawiezek pragskieh, glancowanych i jelonkowych, kaloszy, dószczochróśów alpagowych 


== wk zddł4 1 "OF. 
TORI "AF PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSK DA twór TOE B.A, i angielskiej, mydeł, kusmetyków, pasty i wody 


z” U © j s Ha la do czyszczenia zębów, pa lru, różu, prawdziwej wody kolońskiej, ekstrakt do farbowania 
Jan Gorski | w Paryżu rue d m A ille Nr. 6l. i 4 włosów i wyciąg karmelitów hiszpańskich, AME na ATE słabości. a 
| | Leczy radykaluie wszelkie reumatyzug, zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, Polecam także duży wybór zabawe: dla dzieci, kufrów podróżnych, torb, torebek, 


i 
k dn w żzż 


Nowo urtądzony handel towarów galanterjjnych 1 norymberskich 


cj 


F Aniek E . Ć 


RY! f > Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciót 


chińsko-rosyjska. 


ledziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody”, strUPY, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie-|por ; i ndkkorów kan 3 : = AP 5a 
zMoskwy 3 « HPE a Bay CZE" a , a” | SZEJE, e, enia, Wywichnie-|portmonetek, albumow i neseserów damskich i męzkich po na jniższej cenią 

M: . i a, karbunkuł, kontuzje, narośle na ciele, bezWf&dność w stawach i wszelkic rany niezago- e s r 60 
= , Handel towarów mięszany ch jone od lat żOłu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. ioten Ba : ę „Herbate doborową Karąwanową 


Skład główny komisowy u we Lwowie, plac Marjacki Nr. 19 n, We Lwowie w aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kulak; l i 
+ 3 j nA A w aptece p. J. Tranczyńskiego; w Poznaniu w Aptece p, Dra Mankiewicza; w Warszawie 


: | i 6; PIE: w sBladach materjałów aptecznych pp. Ferd Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. , m sypie 
K. GROWADZINSKIEGO asy ao maszyn Pitotarś whasnego wyrobu Y jatów aptecznych pp: Fo pe WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


"zamowiema zamiejscowe wypelniam najput: bunitie), | 1738 2—3 


DOMOWY 


inieszczącego W sobie oprócz tego treściwe , jak najdokładniejsze zestawieniu powsze- 
1 fiaszka 70 ct. — IAR EWY cywiluej z postępowaniem sądowem i iunych najnowszych ustaw z za- 
é ż ista l ma | OSoWaniem przeszło 800 najrozmaitszych wzorów wszelkiego rodzaju podań i prośb 
Maść + yaz m 9 © 7 è 7 do wladz politycznych, wojskowych, sądowych, tabalarnych 
na odmrożenia. 1 puszka 40 ct. d 7, OZEMECER ||| a || B /7 s i handlowych; niemniej kontrastów, umów, skryptów, rewersów i t p. według 
Prawdz. Kral' a Karołinenthalska & U ustaw najnowszych, jakoteż wzorów do korespondencyj prywatnych. 
i 1 | $ 3 Całe dzieło o 10. zeszytach, przeszło 60 arkuszy ścislego druku obejmująca, 
Herbata Dawida | raz na zawsze przewyższa praktycznem zestawieniem i rozmaitośŚcią treści wszystkie tego ro-.. 
na kaszel i słabości piersiowe. grywa się na główne wygrane: frank. 600.000, 300.000, 60.000|dzaju wydane dziela niemieckie 


Przy wysyłce na pocztę za opakowanie 20 c. 


we LWOWIE jako też i wiedeńskie. i 
róg ulicy Ajos djlnaiagad: 1-13 m- | MOON zła a potópikwakiego na dy NR PRESENCE" NRA W AE PP. MONTREUIL w PARYŻU. — 
CE NN1I1K: BUNDY do kodróży, różnej witii. | Migdaiy, rodzynki, figi, musztarda , Wino to, w któregu skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina, czysci krew, wzma- 
« cca) E- KOŁDRY sławuckie i inne wełniane. i ocet winny. eniając sily chorego. Pozbawione własności drażniących, właśniwych wszelkim środkom 
1 OA Gatug Sh Lianstn f tr. 2 KOCE do kuracji wodnej, tudzież na konie ak | TTSUTE="" TYMON" a lekarskim s CZY S70 Z RETA działa tonicznie na blonę śluzową żołądka , obudza apetyt | uła- 
1. Czarna, zwyczaj h sin ft. ztr. i Bryczki e), i 4 WY EE y y twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
„ 2. Chańska Taisan rima ” ” KAPY i maski na konie zimowe i letnie. = fs I 8 Y Ņ 3 niedawnych i zastarzałych , przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznym i w ogóle we 
„KÓW „R » pume- > 7 "= "ISUKNQ i dywaniki na posadzki. s ABX K |. Á g wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. | 1158 11—24 
l, PD pecha mięszanej KUFRY damskie i męzkie. 5 | zj A g We Lvowis w aptece p. Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskisgo. 
N. 4. Czin-Kin-Kulong . O ft. zł, 4 ROZOŁISY Likiery, Wódkę kolońską i le-| |. przy ulicy Krakowskiej pod 1. 4 u. G — = 
„ 5. Nencheo-Lian. . . z 5 Syna 7 fabryki lańcuckiej. s „POD TYGRYSF M* $ ZELE mi D WwW a p 
pew e Ala r ATQDALYSA ną T A ASKI oboi nidi skórą z | (obok handlu W. Sidorowieza) | z 3 h dbA ~ o 
j Pree otani uskutecznia się Wszelkie zamówienia w kraju i zagramoy,| faf „| mają zaszczyt polecić łaskawym względom szanownej Publiczności E dla aspirantów na jednorocznych 
pospiesznie i wszelką akuratnością. 1—1 deki toczajkócję Zdjicjaenicynć cenach stałych og: i w swój nowo otworzony | = ochotnikó j ko ch 
LILIONESE WEENE ik wowe pryimijey emiel |reihandel towarów Korzennych| £ re O BA 
HEEL 4 lub za gotową zapłatę. * 1749 2—6 ze S najnowsze ustawy wojskowe. odnoszące się do uwolnienia całkowitego lub częsciowego 
jest teraz podług WE badań ŚR EN «= ui te. AA c) owoców POŁUDNIOWYCH T a od e EWY albo wyjednania służby jednorocznej, zawarte są w zə- 
micznych ulepszona i spędza niezawodnie ź Med ł i s 1 en szycie À : 
iegi stud żółie lamy iğ’ mea. płynny j t. à ag e 7 „$ s 
e W a pomocą Loo) aukier ; Er herbaty, rumu, likierów, win i t. d., | ź 
nes, raea miados i piękność zj Taa j Cukier żelazisty a zaopatrzywszy się obficie w towary doborowe, będzie naszem 5 i 
nieczystości naskórne nstępują © ~ i „ terri oxidati Hazeri) a A I pó a A T 
„W. razie gdyby ten środek nie skutkował, zd PZ O: Hagora | |F jedynem staraniem, wszelkim wymóg i žądaniom zadosyć uçzynić pa | | 
pieniądze się zwracają. : na niedokrwistyść i jej skutki. po cenach najumiarkowańszych. : 
Flaszka 2 zir. pół flaszki 1 zir. 1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 1705 2—2 m n 


Me a CA o Faj U I ij 
Gastrofan | Zlecenia z prowincji mskutecznia za zaliczka 


Dentifrice universell, pocztową. Cenniki na żądanie franko. 


usuwa najgwałtowniejszy ból zębów tak 
miejscowy jak i reumatyczny natychmiast. 
Flakonik 40 cnt. w. a. 


szczególny środek na choroby żołądkowe. 


Środek do farbowania włosów, 
wała zy dotąd istniejący śro- 
dek, farbuje nie do poznania na bruna 
tno i czarno. Flakonik I'S0 poł 1 zi. 

We Lwowie w aptece pod srebrnym 


| Ps Ska ORA 1438 3—8 „A paczka 2C cent w złocie, przez 6 ciągnień w roku na kupiony kwit [ony w 20. i kosztuje tylko 4 zdr. w. a. 1712 3—6 
Słabości 1IErSIOwWe. l - Chińska woda do ust : cząstce losu tureckiego. Cena kupna nigdy nie przepada , m e3 każdy taki wraz z premią Kalendarza powieściowego ni r. 1872. f : 
; „et l i chiński proszek do zębów HE": częściowy musi się przynajmniej wygrać 20 frank. ari A odkupuję to Pojedyńczych zeszytów nie sprzedaje się. 
cu Z — | wity po dziennym kursie losu oryginalnego, a naostateś, %9 za takich kwitów Zamówienia z prowincji za przekazem lub pobraniem poeztowem. 


najniezawodniejszy środek do czysz- ||, rozmajtemi numerami losu, wydaję 39, los turecki na #00 frank. 


zeniz bów. i 1 
wa! Aj ków oet || T / 3 / ł / FAUR" Ksiegarnia Bodeka, 
łk r ów 2 r | x 

P P) pudełko niy: paa l ylko TA e // 8 raz na Z0WSZE ulica. Ormiańska l. 3,we Lwowię, 
Od 1857 r. preparat ten wszedł w Wj UJ A ž AE otrzymuję się podobny kwit częściowy brunszwiekiego 20. talarowego SZOSIE SED: CELA. QE ZO YA ARE POETY 
do prędkiego leczenia świeżych ran. losu, rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80.000, 40.000, 20.000 tal. 1 t. d. i Austr. centralne [owarzystwo M owli, 
4 urządzone na wzajemności % kapitałem zakładnym 


powszechne użycie. Leczy on katary, 1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent. 
1 l W Wiedni 
Tylko za 7 zl, raz na zawsze n A ierioju 
) 5 milionów złr. 


kaszle i chrypki długoletnie,jp, W najlepszej jakości ma ją zawsze na 
koklusz, zapałenie gardła i ka- „m składzie: we Lwowie apt. Zygmunta 
otrzymuje się częściowy kwit na 2U. część kr. węg. losu promjowego rocznie 4 A kA aar e ; 
sk: og $ 7: z których poprzód 2 miliony emitowane będą j 
G14gnienia, wygrane 250.000, 200.000 , 100.000, zir. i t. d. Za 10 kwitów czę-jg nastręcza każdemu sposobność nabycia przez miesięczne wpłaty TOŻ 


; © Ruckera i u Jak. Piepes apt, w Ozer- 
nału oddechowego (bronchites), ale są niowcach u Fr. kzyżanowikied apt. l 

ściowych tego gatunku losów, wydaję pół losu oryginalnego. o IJ zł. i wyzej i za jednorazowem uiszczenie należytości wstępu 29 złr., własny aotit g 

Dalej polecam Z0-częściowe kwity na ulubione 1401 9--12 realność, wile itd. Każda wpłata będzie aż do pierwszego bilansu po 5% "P 


szczególniej pomyślne sprawia skutki u- K. Alth, apt 1174 1—? 
sj Ae ; 3 Ý centowana i bierze udział w eałym czystym zysku. , 
e D AR „= p, «Ta ią 
| "awm aj uje: jeż 
Ogame porod taa lada na ©. K. ]OSy prem. z r. 1864, R 


żyty przeciwko sła boś ciom piersio-j 
Oświadczenia do przystąpienia za nadesłaniem gotówki przyjm 
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują gzi z jego własności doświadczonych, sprowa- 


wym (phtisie) i marnieniu czyli su 
reprezentacja austr. deg LIE AE E A bue wa LVerein 
; pa ad. Je i -Reprä i en Central- S» 
dzania na powierzchnią ciała zapalenia itoz. które mają w roku 5 ciągnień z glównomi wygranemi 250.000, 200.000, 100.000, Die General-Reprasentanz des Qesterreichischen 
drałnienia najywotniejszych węwnętrznych|, į t, d. za 9 złw. 


Rothschild & Comp., Wien, Opernring 2% 
Za 10 kwitów częściowych tego rodzajn losów, wydaję również pół losu ory-|S$ 


SYROP Z:NADFOSFÓRONU 


P.GRIMAULTeTG" aptekarzy w PARYŻU 


J. Fiirsta aptekarza pod„ Białym Aniolem* v Pracze. 


1568 8-_1u-5 


gdzie dostać można bezpłatnie prospelrtów. 
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